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TEMMU DNIA Znamienna aktywność Moskwy 


w obliczu ostatnich wydaszeń 


(a) Wrzawa wywołana sprawą 
statku „Altmark* oderwała naszą 
uwagę od 'nnych ważnych odcinków | 
Europy. Po pierwsze Elta donosi; 
nam O coraz to potężniejszych wal- 
kach w Finlandii. Mimo silnego 
oporu wojsk finńskich aierzka| 
sowiecka prze bezustannie naprzód 
á przybliża się stale do swego celu: 
do miasta Wyborga. Podobno od. 
działy sowieckie znajduą się już 
o 10 km. od tego miasta. Zajęcie 
Vilpuri rozstrzygnęłoby walki na 
niezmiernie ważnym odcinku karel- 
skim na korzyść Sowietów. Jest 
jednak zawcześnie na przesądzenie 
wyniku walk na linii Mannerheima. 
Nie chodzi tu o p. moc zagraniczną, 
która w tych warunkach zapewne 
będzie w tym rejonie spóźniona, ale 
o pomyślny rozwój działań fińsk'ch 
na północ od jeziora Ładogi Na 
podstawie ostatnich swych sukce- 
sów na tym froncie, Finowie mają 
nadzieję na odciążenie tak bardzo 
zagrożonego frontu karelskiego, a 
może nawet na skuteczną dywersję 
fińską na flankę lub tyły. 

% 


U 


Na froncie zachodnim zwięk- 
szyła się nieco działalność patroli 
4 artylerii. S'ereotypowe, słynne dziś 
komunikaty generała Gamelin: „Rien 
a signaler“ — „Nic godnego uwagi“ 
powtarzające się dzień w dzień 
miesiącami, ustępują dziś niekiedy 
miejsca takim keomunikatom, jak 
„Activité locale d'artylieri'* — „Lo 
kalina działainość artylerii“ i t. p. 
Już i to duży postep na tym skost- 
uiałym froncie zachocnim, choć na 
dai ta wojna'na zachodzie jest jakaś 
„dziwna“. Np. niedawno Anglicy 
„„pobii Francuzów, ale oczywiście, 
w footballu 2:1. Był to mecz między 
reprezentacjami obu armii bardzo 
gałowy, z udziałem generałów etc. 


W. Bry 


Narady ze Szwecją 


„lz»iestia" donoszą: Wczoraj 
rano przybył do Moskwy minister 
pełnomocny | nadzwyczajny poseł 
Szwecji p. Saza:en 

Na dworcu przybyłego pełno 
mocnego ministra Szwecji powite- 
l: przedstawiciele Komisariatu Spr. 
Zagranicznych. 

RYGA (tei. wł.) W sferach dy- 
plomatycznych w Londynie utrzy 
muja, że przyjazd Specjalnego po 
sła do Moskwy ma oznaczać pró- 
bę pośred uctwa Szwecii przy po- 
kojo wej likwidacji konfiiktu sowie- 
cko fińskiego. (cz) 


Ostrzeżenie przed 
Anglią i Francją 


MOSKWA. (Elta). „Tass* ogłasza ko- 
munikał otrzymany ze Sziokhołmu. któr; 
wskazuje na uwagę Moskwy w słosunka 
do wahań połiyki skandynawskiej w 
związku z konfliktem fińskim. Agencja 
stwierdza, 32 jiu większe sukcesy ma ar- 
mia sowiecka w Finlandii, tym bardzi” 
zuuważyć można działuńe dypiomatycz- 
ne Angli ( Francji w Szwecji I Norwr 
gii, celem zań tego działania jest nakło- 
mienie Szwecji do rozporzęcia  dziniań 
wojennych przeciwko Zw. Sowieckiemu. 
Według agonejl, w szerokich  kołuct: 
szwedzkich wzbudza to wielki niepokó; 
Według wiadomości agencji pany au 
sięlskie i frantuskic w ehwili obeecncy 
zanierzają to zmiany rządu szwedzkiego. 
który odmówił udzieienia Finlandii po- 
mocy wojskowej. Nawy rząd Szwedzki 
miałby bez wabania wykonywać piany 
ungjelskie 1 francuskie. 


tania i 


Coś się dzieje 
na Kaukazie 


MOSKWA. (Elta). Włoska agen 
cja telegraficzna „Stefani“ podała 
otrzymaną ze Stambułu wiado 
mość, iż na Kaukazie oddziały so 
wieckie przeszły granicę Turcji i 
że dowództwo armii tureckiej wy- 
słało tam pewien oddział wojsko: 
wy dla zbadania przyczyn. prze- 
kroczenia przez oddziały sowiec- 
kie granicy, oraz że przy tym ni 
odbyły się żadne utarczki. 

„Tass“ upoważniony jest at 
stwierdzenia, iż wiadomość poda 
na przez agencję „Stefani“ jes: 
zwykłym wymysłem, 


Tartja ustaliła zasady ochrony 
gospodarki narodowej 


STAMBUŁ. (Elta). Rząd Tarcji 
postanowił zastosować ustawę © 
ochronie gospodarstwa narodowe 


go. Ustawa ta wchodzi w życie w! 

» | 
wypadkach, gdy: 1 ogłaszane jest 
powszech- | sie tych konferencji omawiane by- 
iły między innymi sprawy unorme - 


O 


mobilizacja częściowa i 
na, 2) gdy Iurcja rozpoczyna woj- 
nę, lub 3) podezas wojny pomię- 


interesy aliantów 
nad Dunajem 


Rukareszienski 
„AX Amżius* donosi. że w dniu 
wezorajszyim rozpoczęły się spet- 
jalne narady państw zaintereso 
wanych 
na Dunaju. W konferencji biorą 


SPRAWY 
POL SKIE 


Gen. Hallier w Chicago 


Z Waszyngłonu donos; PAT: Dak 
10 luiego przybył do Chicago gen. 
lózef Haller. znany organizało: armii 
polskiej we Francji w czasie ostatniej 


korespondent | wojny światowej, 


Wieczorem w jednej z największych 
| sal Chicago odbyło się zgromadzenie 


w sprawie komunikacji| 7 udziałem 23 tys. osób. 


Przemówienie wygiosił Herbert Ho: 


dział przedstawiciele następują -| ver, omawiając sytuację Polski z hama- 


cych państw: Niemiec. Francji. 
Anglii. Rumunii, Jugosławii i 
Włoch. Korespondent dowiaduje 
się 


Źródeł, że delegacja niemiecka za| doktorem honoris causa 


nitarńgo punktu widzenia oraz wysała- 
ląc gorącą wiarę w przyszłość Polski. 


z dobrze poinformowanych lak wiadomo, prezydent Hoover jesi 


Universyfe- 


pośrednictwem włoskim, ma wrę-| łu Jagielońskiego w Krakowie. 


czyć stronie alianckiej warunki 


pokojowe. 


Rokowania lifewsko-plemieckie 

W dniu onegdajszym przejaz- 
dem z Mosawy do Benlina zatrzy- 
mała się w kownie delegacja do 
rokowań handlowych sowiecko 


Przemawiałi pozatym: biarmistrz Chr- 
cago Kolly Maocormick, preze rady 
Polonii amerykańskiej Świetlik- oraz pre- 
zes orgamzacji Polaków Kermer, 

Na zgromadzeniu tym wystąpił rów 
nież słynny tenor połski Jan Kiepura, 
który odśpiewai szereg pieśni i wygło- 


niemieckich w osobach dr Rittera| 5H płomienne przemówienie. 


idr s+chnuire. W dniu wczoraj 
szym delegacja była przyjęta przez 
posła niemicekiego w  Kowmie 
Zechlina i wraz z niun przyjęta na- 
stępnie przez litewskiego min:stra 
spraw zagranicznych  Urbszvsa. 
Następnie obaj delegaci udali się 
do dyrektora departamentu za 
ahodniego ministerstwa spraw za- 
granicznych dr Norkajtisa. W cza- 


wania przyszłych prac nad uwagą 
gospodarcza . niemiecko-litew ską. 


dzy innymi państwami, która na: której narady będą już w najbliż- 


rusza interesy Turcji. 


szym czasie rozpoczęte w Kownie. 


„Cele wojenne pol- 
skiego wychodźtwa” 


(r) Jest to dosłownie prżełeżeny ty- 
tui artrykała ezołowege w „Denische Allg. 
Zeitung“ (Nr. 69—70 z da. 10 lutego b. r}. 
W depeszy tej pisme niemicekie cytuje 
szereg oświadczeń prasy polskiej na te- 
mat żądań terytorialnych wychodźtwa 
polskiego. Polacy żądają dla siebie Pres 
Wschodnich i prawych brzegów Odry. 
„Voelkischer Boobachter" omawiające te 
projekty cytuje głos jednego z pism 
skieh: „Gdybyśmy wyzyskałi zwycięstwa 


Jagieliły pod Grunwaldem nie byłoby 
dziś Hitlera“. Odpowiedź na te żadamia 
padnie zdaniem „V 


Reoh.* mierańłoga. 


Francja organizują pomoc dla Finlandii 


enacyjny finał wielkiej bitwy w rejonie Uoma — Suskujagrwi 


ma półmocno-wschodnim wybrzeżu jez. Ladogi 


poniedziałek komuniket naczelne- 
«go dowództwa fińskiego poda e, iż 
w dniu 18 lutego nieprzyjaciel do- 
ikonał ataku o charakterze lo'al- 
nym, przeciw nowym pozycjom 
fińskim pomiędzy zaroką Fńską i 
Vuoksi. Atak ten został edparty 
ze stratami dla nieprzy aciela. Zo- 
stało zniszczony'h 6 tzołgów ar 
mii Zw. Sowieckeg". Na pcłud- 
nio'wschód od Salmenkaita od- 
działy armii fńskiej rozproszyły 
jedną grupę wcjska sowie: kiego. 
Łupem wojennym sałv sę 3 dzia- 
ła, kilka karab nów maszynoxvch 
i pewna ilość ma!enału worenne- 
-go. Rozpoczęty w poniedziałek w 
południe atak nieprzyjaciela przy 
Taipale był kontynuowany. Na pół 
noco-wschód od jeziora Ład agi. 
mddziały armil fińskiej osiągnęły 
"wielkie zwyciestwo przez zajęcie 
ważnego punktu, którego broniły 
znaczne siły nieprzyjacie a. Finow'e 
«odebrali 20 czołgów, 36 dzi:ł róż- 
mych modeli, 17 traktcrów. 32 
kuchnie polowe, 25 samochodów 
260 różnych wo:ów ud. Po tej bit 
wie armia fińska stopniowo zupeł 
nie zniszczyła 18 dvwizię sowiec 
ką, która została osaczona, ady 
się posuwała od U+ma do Susky 
jaerwi. Dyw zia ta, ktora p'zed osa- 
<<zeniem o!rzyra!la enaczną pomoc, 
utraciia 18000 żołnierzy, a takż= 
<«ały materiał woje :ny 

Na ogół na froncie lądowym, 
nie było nic ważn ejszego. W dniu 
18 lutego lotnictwo fińss e doko- 
nało pomyślnych lotów wywiadow- 
<czych i zbombardowało frontowe i 


HELSINKI (Elta). Ogłoszony Ą 


pozafrontowe linie nieprzyjaciel 
skie. 

wiele walk powietrznych koñ 
czyło sie 


w aziłan wriennsch 


rejonie 


działanie 
skiego było nadzwyczaj żywe w 
dniach 18 i 19 lutego. 


ala Finów pomyślnie.| :bombardoware miasta Kexholm. | iacielskie 


Wilmanst*and i Viinur. To O tal- 


lotnictwa  nieprzyjaciel- | nie zostało zbombardowane przez 


ilka eskadr  nieprzyjacielskich. 


Zostały | Wewnątrz kraju samoloty nieprzy- 


bomba do wały Kotka, 
Kovv>la oraz nkre ni lisalmi i Pori. 


„Wdzwecji może wylworzyć się stan wojenny” 


Król Gustaw z bólem w sercu aprobował stanowisko 
„swego rządu w Sprawie Finlandii 


SZTOKHOLM (Elta). W dniu 19 
łutejo król Szwecji złożył oświad: 
czenie, w którym poparł st* nowis- 
ko rządu w sprawie od 1owy udzie- 
ienia Finlandin pomocy wojskowej 
N cśwadczeniu tym oowiedziano: 

„Uważam za swój najwyższy! 
obowiąrek postarać sę na ile 
to będzie możliue uchron'ć mój 
kraj od udziału w fatalnym kon- 
flikcie, który obecn'e szaleje na 
św ecie* Podkreślając „najwięk- 
Szy podziw dla waiki, jaką pro- 
wad;ą bracia w Finl.ndii z dużo 
większymi siłami”, król zazna- 
czył, iż Szwecja w różny sposób 
dużo dopomog'a Finlandii lecz 
już od poczatku d ła do zrozu- 
mienia iż Finlandia nie może 
liczyć na bezpośrednią pomoc 
wojskową. „Po rozważeniu całe- 
go tego zagadnienia z bólem w 
sercu postanowilem przyłączyć 
się do tego stanowiska. W prze 
ciwnym wypadku Szwecja stane- 
łaby przed największym niebez- 


pieczeństwem — wciągnięcia do 
wojny nie tyłko ze Związkiem 
Sowieckim iecz i z innymi wiel- 
kimi państwami Takiej odpowie- 
dzialności nie mogłem na siebie 
wziąć“. 


kali w Szwecii otrzymali okólnik, 
w którym podkreślono, iż w Szwe' 
cji może wytworzyć sę stan wojen- 
ny. Wszyscy obywatee angielscy 
podzieleni zostali na grupy po 


j20—30 osób, na czele ktorych stoi 


Dalej w oświądczeniu królew- | jeden mianowany kierownik, k óry 


skim zaznaczono, iż Szwecja w tym 
wypadku nie mogłaby udzielić Fin- 
łandii i tei pomocv, której udziela 
obecnie. Na zakończęnie teg» 
oświadczenia król wyraził nadzieję. 
'ż naród zrozumie jego stanowisko 
ije zaaprobuje 
SZTOKHOLM (Elta). DNB də- 
nosi, iz ob wa'ele Anqli' zam'esz 


Stan zdrowia gen. Rasz- 
tikisa po!epsz:ł się 


W stanie zdrowia gen. Rasztikisa- | 


nastąpiło, jak podają, znaczne polep- 


szenie, możliwym jest więc. iż nie wy- |zkie domagają sie, by w tej spra- 


zyska on całego urlopu zdrowotnego 
i wcześniej powróci do urzędowania. 


musi utrzymać koniakt z konsu. 
latem Wielkiej Brytanii. Konsulat 
»a pośrednictwem tych kierowni- 
ków będzie udzielał wskazówek, 
któych wymagać będzie sytuacja 
polityczna. O-ólnik ten ogłoszony 
został w dniu 19 lutego przez pismo 
„S.ockholms Tidningen*. 


* 


„Laikas“: Prasa włoska podaje, 
że w społeczeństwie szwedzkim 
oświadczenie o sanowisku rządu 
szwedzkiego nieud:ieiena pomocy 
Fialandii wywołało wielkie nieza 
dowolenie. Niektóre pisma szwed 


wie odbyło się referendum naro 
ea 


Według dotychczas otrzymanych 
wiadomośc, zostało zabitych kilka 
o:ób cywilnych i zniesiono wielką 
ilość domów. W dniu tym nad 
Fin andią przeleciała najw'eksza 
ilość samolotów niebrzyjaciełskich 
od początku wojny. Według stwier- 
dzonych wia jomości zostało strąco- 
nych 20 samolotów nieprzyjscieł- 
skich, W dniu 19 lutego popołud- 
niu, ogłoszony został w Hełsinkach 
alarm przeciwlotniczy, jednak nie 
zostął zauważony żaden obcy sa- 
molot. 

BRUKSELA. (Pat). Jak donosi 
korespondent belgijskiej agencji 
'elegraficznej z Londynu, Anglia i 
Francia biorac pod uwagę ciężkie 
położenie Finlandii, chcą przy- 
śp'eszyć udzielenie jej pomocy, 
szczególnie zaś wysłanie ochotni- 
ków i artylerii. Pozatvm państwa 
te chcą przesłać do Finlandii sa- 
moloty nie drogą morską, jak do- 
tychczas, lecz bezpośrednio drogą 
powietrzną. 


x 


Sztokhoimski korespondent ..XX 
Amżius' podkreśla z całym nacis- 
kiem wielkie niezadowolenie api- 
nii pujdicznej szweckiej wobec sta 
nowiska zajętego przez rząd w 
sprawie Finlandii. Panuje przeko- 
nanie, że mawet w łonie gabinetu 
szweckiego brak jest w tej chwili 
jednomyślności, szczególiie wobec 
nacisku ze strony państw ałian- 
ckich. 
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KURJER 


WILEŃSKI 


Dookoła wypadku ze statkiem Altmark 


Sytuacja Norwegii bez zmian 


Znamienny wywiad prezesa 
parlamentu Hambro 


OSLO (Elta). 
Stortingu i komisji 
nicznych Hambro w udzielonym 
wywiadzie o incydencie statku 
»Alimark“ oświadczył, iż brytyj- 
skie okręty woienne w „sposób 
in flagranti naruszyły terytorium 


Przewodniczący 
państwa neutralnego“. Dalej Ham- 
bre zaznaczył, iż „trudno jest Nor 


spraw zagra- 


wegii zrozumieć to bezwzględne 
naruszenie praw Suwerennycn ja 
kie zaszło w stosunku do Nor- 
wegii, która z tradycji i uczuć jest 
najłepszym przyjacielem Anglii. 
Wybrany na ten gwałt czas jest 
szczególnie godny uwagi. Kończy- 
liśmy nasze rokowania z Wielką 
Brytania w sprawie zawarcia umo- 
wy handlowej. Oczywiście po tym 
naruszeniu terytorium  Norweżii 
rozmowy w sprawie handlu i że- 
gługi pomiędzy Wielką Brytanią a 
Norwegią znalazły się w zupełnie 
w innej sytuacji”. Hambro oświad- 
tzył, iż miał cheć zapytania mi 
nistra spraw zagranicznych czy 
państwa neutralme grupy Oslo nie 
powinny naradzič się w sprawie 
aktywnej współpracy, aby razem 
ogłosić energiczny protest prze- 
ciwko bezwzględnym metodom 
wojny, które wywołały tak wielkie 
zgorszenie oraz przeciwko narusze- 
niu prawa miedzynarodowego przez 
stronę niemiecką. Oświadczył on 
dalej: „Moja interpelacja miała 
być wniesiona we wtorek, lecz 
ze względu na ostatnią brytyjską 
napaść, która prawnie i politycz- 
nie posiada dużo większe znacze- 
nie, niż jakieś inne wydarzenia 
dotyczące nes w czasie wojny, 
zmuszony zostałem do zaniecha- 
nia złożenia tej interpelacji“. 


Wyjaśnienie min. Kohta 
w Stortirgu. 


OSŁO (Elta). Reuter donosi, iż 
minister spraw zagranicznych Nor 
wegii Koht przemawiając w dniu 
19 lutego w Stortingu oświadczył, 
iż brytyjskie okręty wojenne gwał- 
tem naruszyijy neutralność Norwe- 
gii, zatrzymując statek „Altmark“, 
który jest służbowym statkiem 
państwowym, a przez to na pod 
stawie prawa międzynarodowego, 
musi być traktowany jako okręt 
wojenny. „Altmark“ zatrzymany 
był przy fiordzie Trondheim przez 
torpedowiec norweski, który zażą- 
dał pozwolenia przeprowadzenia 


kontroii. Kapitan tego statku na- 
tychm'ast się zgodzł Okręty wo- 
jenne mogą nie pozwalać na prze 
prowadzenie konuoli a przeds'a 
wiciel fioty norweskiei miał prawo 
uzneć to co jemu oŚwiadczył ka- 
pitan. O prawdziwości oświadczeni 
kapitana oficer norweski mógł sie 
przekonać z dokumentów statku 
„Altmark“, 


Pogrzeb 6 nier leckich 
marynarzy. 


OSLO (Elta). Według wiado- 
mości radiowych w dnlu 19 lutego 
przy udziale konsula niemi:<kiego 
w Hauge i posła niemieckiego w 
Oslo, odbył się w Hauge pogrzeb 
6 marynarzy statku niemieckiego 
„PAitmark*. 


Anglicy są dżentelmenami. 


OSLO (Elta). DNB donosi, iż 
wbrew wiadomościom angielskim 
o złych warunkach, w których byl: 
trzymani jeńcy angielscy na statku 
„Aitmaik*, kapitan tego statku 
oświadczył, iż dużo jeńców angiel- 
skich złożyło kaptanowi statku, 
oficerowi, który dogladał jeńców 
ı lekarzowi statku podziękowanie 
za dobrą nad nimi opiekę. Nie- 
którzy jeńcy brali udział w rewizji 
statku. 


Trzy kwestie 
głośnej sprawie 


(a) Z ostatnich depesz Elity wiemy 
iak olbrzymiego rozgłosu nabrała w 
całym świecie akcja brytyjskiego torpe 
dowca „Cossack“. W powodzi «wia- 
domości możemy rozróżnić trzy punkty, 
które streszczają całą kwestię. 

1) Kto naruszył prawo międzynaro- 
dowe: Anglia, Niemcy, czy Norwegia? 

Prasa norweska z dziennikiem „Ar- 
bełsbladet" na czele dowodzi, że po- 
słępowanie wiadz norweskich było 
zupelnie correct i nie moie spotykać 
się z żadnym zarzutem. Oficerowie 
norwescy stwierdzili, że okręj nie jest 
uzbrojony, a na przejazd przez tery- 
terialne wody norweskie Altmark otrzy- 
mał formalne zezwolenie i była nawet 
odprowadzony przez norweskie jed- 
nostki morskie. Jako usprawiedliwienie | 
nosłki morskie. Jako usprawiedłiwione 
podaje się między innymi fakt uszko” 
dzenia steru Alfmarka. Niemcy ocenia- 
ja czyn brytyjski nietylko jako narusze- 
nie prawa międzynarodowego, ale ja- 
ko pospolite korsarstwo. 

Cała prasa angielska i francuska po- 


- —— EBM — —— 


Powody zmiany nazwy pancernika 
„Deutschland“ 


Pancermik kieszonkowy „Dceutsehland' 
któremu udale się powrócić do portów 
uienałeckich, otrzyma wowę nazwę „Lii- 
trew, podczas gdy nazwa „[cutsehland" 
nadana bedzie większej jednostce niemiec 
kiej marynarki wojenej, znajdującej się 
w badowie. Uotychezasowy Krążownik 
„Liitzow* nazywać się będzie inaczej. 

Tyle wiadomo z oficjalnych korouni- 
katów niemieckich. 

Brak natomiast wnzrikich dnych urzę 
dowych o powodach tych zmian. „Daily 
Fełegraph" wysuwa pytanie, czy panter- 
mik kieszonkowy „iemtsehland*”, będący 
blizniachym okrętem zatopionego pan- 
. zopmika „Admirał Grefi Spee”, nie został 
w grudnin ub, rokn uszkodzony znacznie | 


Drobne utarczki na „ziemi niczyjej” 


PARYŻ, (Elta). Reuter donosi 
z -frontu zachodniego, iż w dniu 19 
lutego pewien francuski oddział 
wywiadowczy, kłóry miał zadanie 
zbadania okołicy na wschód od 
rzeki Nied był nieoczekiwanie za- 
atakowany i utracił około 20 żoł- 
nierzy. Bliższych wiadomości o 
tym wydarzeniu dotychczas brak. 
W ostatnich dniach niemiecka pie- 


silniej, niż przypuszezano. Zdaniem dzien- 
nika angielskicgo, zachodzi nawet możłi- 
wość, że pancernik „Deutschland został 
wtedy zatopiony i że powrót jego do Nie- 
miee jest fikcją. Dziennik przypomina, 
że w grudniu ub. r. angielska łódź pod- 
wodna ,„Sałomon*” storpedowała na Atlan- 
tyku jakis większy niemiecki okręt wo- 
jenny o nieustalonej nazwie, a gdy po- 


|"rócila na miejsce wypadku po dwóch 


godzinach znaluzłu na powierzchni mo- 
rzu, w okręgu okcło 10 km. kw. grubą 
warstwę %mnarów, co wskazywaleby na 
zatonięcie dużego okrctu. 


Nowy paneernik niemiecki .,Deuiseh- 


land ma mieć 35.000—460.000 ton wypor- 
ności. 


wawczym zaatakowali na wschód 
od Mozeli jeden irancuski poste- 
runek. Atak jednak zupełnie się 
nieudał. 

$ x * 

LONDYN, (Elta). W poniedzia- 
łek powrócił samolotem z Egiptu 
do Anglii miaister dominniów W. Bry- 
tanii Eden. Wraz z Edenem przy- 
był podsekretarz parlamentarny 


piera, oczywiście, słanowrsko rządu 
brytyjskiego, iż cała wina spada 
na Rzeszę i Norwegię, a „Times”, jak 
wiemy z depszy Elty posuwa się nawet 
do twierdzenia, że „statek niEmiecki 
ki wpłynął na wody terytorialne nor- 
weskie dla złamania prawa, a okręt 
brytyjski dla ratowania prawa”. Stano- 
wisko brytyjskia popiera część prasy 
szwedzkiej i duńskiej oraz kilku rze- 
£iCznawców zagranicznych. Profesor 
hoienderski Tenberg zarzuca Niemcom 
naruszenie terytorium norweskiego, a 
Norwegii postępowanie zupełnie nie- 
zgodne z prawem. Były ambasador 
amerykański w Niemczech zwraca uwa- 
ce, że Stany w podobnym wypadku 
w dniu 31 stycznia nie tyfko uwolniły 
jeńców angiełskich, ale jeszcze zwró- 
ciły ich W. Bryłanii. 


Następną kwestia jest pytanie, kta 
strzelał pierwszy? Otóż Niemcy twier- 
dza. iż nieuzbrojony statek Altmark zo- 
słał zasypany kulami przez brytyjski 
tospedowiec bez żadnego powodu. 
Zało Anglicy tłumacza, że dali ognia 
dopiero, gdy oficer brytyjski zosłał ra- 
niony. 

Trzecią sprawą, io kwestia, czy Nor- 
wedzy świadomie wypuścili statek z 
jeńcami brytyjskimi, czy isłotnie nic o 
nich nie wiedzieli. Parę karabinów ma 
szynowych można było ostatecznie 
ukryć, ale 300 osób? Stąd zarzuty an- 
ciełskie, że postępowanie władz nor- 
weskich było niedbałe, badanie stał- 
ku powierzchowne i wogóle wszystko 
razem conajmniej „dzrwne”. „New York 
Times" uważa dowcipnie, że „z oba- 
wy o utrzymanie neutralności władze 
norweskie przeoczyły istołnie jeńców 
brytyjskich na słatku norweskim. 


Konleronca w Kopenadie 


KOPENHAGA. (Elta). Według 
ostatn'ch postanowień konfe- 
rencja ministrów Spraw zagra- 
nicznych Danli, Norwegii | 
*zwecji, zbierze się w dniu 24 
|lutego w Kopenhadze. Obrady 
bedą trwały dwa dni. Omó- 
wlone będą sprawy związane 
z obecną wojną I położeniem 
(państw skandynawskich. 


sd a RL NA DODĘ BRA R RZE AE 


Imarł b. redaktor ABC 
Dr. Tadeusz G'uziński 


(r). „Wieści Polskie* donoszą 
o śmierci ś. p. dr. Tadeusza Glu- 
zińskiego naczelnego redaktora 
warszawskiego ABC. Zmuszony do 
emigracji przybył na Węgry, lecz 
gangrena, spowodowana odmro- 
żeniem, położyła kres jego życiu. 
Pogrzeb odbył się w Budapeszcie. 
Eksportacja zwłok dokonał ks. bis- 
kup Radoński, nad grobem zaś 
przemówił Jan Nowiński. 


Š. p. dr. Tadeusz Gluziński, 
zmarły w wieku 52 lat był znany 
jako autor książki p. t, „Zmierzch 
lzraela*, wydanej pod pseudoni- 
mem Henryk Rolicki i był jed- 
mym z czołowych przywódców ru 
chu narodowego młodych. 


ROLNICY | 


UWĄDA 


m Wilnie prenumeratę | ogłoszenia 
do jedynego tygodnika polskiego 
„Chata Rodzinna“ 

przvimoje 
Administrata „Knriarg Wileństiegn" 


"Ho. 


HAGA, (Elta)! Rząd Holandii 
złożył w Berlinie protest przeciw- 
ko torpedowaniu w dniu 25 stycz- 
nia statku holenderskiego „Aren- 
skerk*. 


= 


* 


LONDYN, (Elta). W dniu 19 
lutego miała przybyć do Londynu 


chota była bardzo czynna i często | lotnictwa kapitan Harold Balfour, | delegacja Dannii, która będzie pro- 


wysyłała małe grupy napadowe. 
W dniu 18 łutego Niemcy po u- 
przednio silnym ogniu przygoto- 


który w środkowych państwach | 
wschodnich inspekcjonował różne 
oddziały lotnicze. 


wadziła rokowania w sprawie zwię- 
kszenia importu do Anglii masła 
i bekonów. 
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Depesza kondolencyjna ljea Swietego i 


Wczoraj J. E. Ks. Arcybiskup 
Metropolita wileński Romuald Jał 
brzykowski otrzymał z Watykanu 
depeszę treści następującej: 

— Arcybiskup Jałbrzykowski, 
Wilno. 

Najwyższy Kapłan  opłakując 
zgon Biskupa Kazimierza Micha! 


Nowy nuncjusz apostolski w Litwie 


został nim arcyb. tytul. 


RZYM, (Elta). Stolica Apostolska 
zwróciła się do rządu litewskiego 
z prośbą o wyrażenie zgody na mia- 
nowanie monsignore Luigi Centozy, 
tytularnego arcybisk. Edessy nuncju- 
szem w Litwie. Rząd Litwy udzielił 
swej zgody. 

Papież Pius XII monsignore Cen- 
toza mianował nuncjuszem w Litwie. 

Arcybiskup L Centoza urodził się 
w dniu 2 kwietnia 1883 r., w parafii 
Saint-Pierre. prowincji Aosta, w Itaki. 
W iatach od 1920 do 1932 arcybi 


kiewicza i polecając Jego dusaę 
pobożnym modłom Tobie i Twełm 
diecezjanom ua pocicszenie prze- 
syła swoje błogosławieństwo. 


hardynał MAGLIONE. 


Citta del Vaticano, 19.11. 194%, 
godz. 14,05. 


Edessy msgr. Centoza 


skup Centoza był audytoremw nun- 
cjaturze Stolicy Apostolskiej w 
Niemczech. W ten sposób od roku 
1922 do 1929 nuncjusz Cenłoza 
blisko współpracował z obecnym 
papieżem Piusem XII ówczesnym 
nuncjuszem? w Berlinie, a od roku 
1929 do 1932 z obecnym nuacju- 
szem w Berlinie arcybiskupem Or- 
senigo. Od r. 1932 do 1936 był on 
nuncjuszem w Boliwii, a od r. 1986 
do początku 1-40 nuncjuszem Sto- 
licy Apostolskiej w Wenezueli. 


Zwołanie t:jnego konsystorza papieskiego 


RZYM (Elta). Papierz Pius XII 
wyznaczył na dzień 7 marca tajne 


Pose! Szkirpa 
z Marsz. 


„Jak donosi „S'egodnia* za „Lie- 
tuvas Aidas“ z Kowna, Marsz. Goe- 
ricg zaprosił w tych dniach na 
polowanie posła litewskiego w 
Berlinie Szkirpę. Poseł Szkirpa za- 
strzełił czternastoletniego jelenia. 


lkonsystorium, w którym zostaną 
| wybrani nowi kardynałowie. 


na polowaniu 
Goeringiem 


Z cudzoz emców na polowanie, 
które się odbywało w prywatnym 
majątku Feldmarszałka, zaprosze- 
no jedynie regenta Horthy i re- 
genta Jugosławii ks. Pawła. 


Plan gospodarki Rzeszy 


na terenach oku 


Marszałek Goering i minister 
gospodarki Rzeszy Funck opraco- 
wali plan gospodarczy dla okupo- 
wanych obszarów Polski. W każ- 
dyni powiecie w Polsce utworzono 
urząd żywnościowy  (Ernahrung 
samt) podlegający władzom cen- 
tralnym w Berlinie. Ernährung- 
samt mianuje w powiecie komisa- 
rza mającego do dyspozycji odpo- 
wiednią organizację. Komisarz re- 
jestruje po wsrach zboże, kartofle 
buraki, rogaciznę, trzodę chlewną, 
owce, barany itd. Pe rejestracji 
każdy chłop dostaje specjalne za 
wiadomienie, iż musi dostarcząó 
urzędowi żywnościowemu okreśio. 
nych ilości nabiału. którego bez 
zezwołenia urzędu nie wolno sprze- 
dawać- 

Wszystkie produkty hodowlane 
w całej Polsce są szczegółowo re- 
jestrowane. Chłopom zostawia się 


Nowy etap w współczesnej 
„wędrówce ludów“ 


WARSZAWA (Elta). Przesied- 
lenie Ukraińców, Bisiorusinów i 
Rusinów z b. obszarów polskich 
zajętych przez Niemców, roznoczy- 
na się w dniu 18 lutego i bedzie 
trwało do dnia 1 marca. Naczelny 
burmistrz Warszawy de Dengel i 
pełnomocnik Zw. Sow'eckieg ' Szla- 
renko ogłosili komunikat, w któ- 
rvm podane są szczegóły przesia- 
dlenia oraz wymienione są pried- 


SE E wani mioty, które mogą zabrać prze- 


siedlani. Pozostały majątek prze- 
siedlonych zostanie zarejestrowany 
przez pełnomocnika sowieckiego i 
przedstawicieli niemieckich i zo- 
stanie powierzony ich opiece. 


= miejscowość z tych za 


powanych Polski 


zboże na zasiew orax kartofle i bu- 
raki do sadzenia. Za naruszenła 
tych przepisów grożą najsurowsze 
kary. Produkty skożone w Ernah 
rungsaint) są wysyłane do Niemiec. 
Ponadto urząd żywmościowy zasi 
lu ludność Rzeszy, wywożąc wsze] 
kie produkty z Polski wszelkim: 


Jednym z tukrch sposobów jest" 
zatrzymywanie pociągów z urlopo 
wanymi żołnierzami po różnych 
miejscowościach. gdzie ostatnie 
zupasy towanów i produktów rol 
nych sprzedawane są na targach 
i w sklepach. Urłopnicy niemieccy 


pasów, ponieważ ludność cywilna 
przed 
Każdy 
dh 


nie ma prawa kupowaniu 
wojskowymi niemiedkimi. 
urłopnik wywozi przeciętnie 
Niemiec 50-—-100 kø żywności. 


SZPILIKE 


W awiąsks przyjazdem min., 
Wellesa do Europy — „Times* lom- 
dyński twierdzi, że nie należy ni- 
czego ukrywać, gdyż Stany Zjedno- 
czone winny znać całą prawdę, W ar- 
tytule tym enaidujemy taki passus: 

„Bezstronne wystudzowanie” 
wszystkich państw jest dla sprzymie- 
rzeńców cenniejsze, aniżeli przebie- 
ramie się w togę adwokacką,.* 

Na drugi dzień dawoni do redakeji 
„ Timesa* sekretars min, Wellesa: 

— Min. Walles przypuszcza, że 
jest dia panów miłym gościem. Ale 
panowie raczyli zapomnieć, ĝe jest on 
z zawodu adwokatem ! 
| AS. 


z 


TELEFONEM Z KOWNA 
Zatonął statek „Sylivia“ 


W Kownie otrzymano wiadomość, że u brzegów Szwecji wpadł 


na minę i zatonął statek „Silivia“, 
Straty wynoszą 28 tys. funtów. Tra 


wiozący dla Litwy surowce z Angli. 
nsport był ube”p'eczony. 


„Lietuvas Filmas" 


W najbliższym czasie ma powstać s-ka akc. „ 


Lietuvos Filmas”, 


która przejmie z rąk prywatnych produkcję kroniki filmowej oraz ma 
uzyskać wyłączność ne import filmów z za granicy. 


a 


Szczątki d 
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czesne Ś. p. Biskupa Kazimierza Michalkiewicza 


spoczeły w podziemiach KatedHyg 


Czerwień i biel oraz fiołet wyso- 
kich dostojników Kościoła, zalane 
potokami światła, otaczały wczoraj 
w katedrze od rana skromną me- 
talową trumnę, w której spoczęły 
doczesne szczątki $. p. Biskupa Ka- 
zimierza Michalkiewicza. Dookoła 
vrezbiterium gromadzi od 
wczesnego rana  Wilnianie. zapel- 
niająe wreszcie po brzegi świątynię 
rozmodlonym 'wzruszonyim tłumem. 
Przyszli pomodlić się przed trum- 
ną Zmarłego najbiedniejsi Wilna, 
ci, których wspierał i pocieszał sło- 
wem i darami; przyszli ci wsinia- 
nie, których pnowadził poprzez dłu- 
sie dziesięcioleca po ciężkiej dro- 
dze życia i duchowego i material- 
nego; ci, którzy jak On 
byli i sy związani na zawsze z tro- 
skami. biedą, dalą i niedoią najszer- 
szych mas naszego miasta, ci, któ- 
rzy zdjęli z Jego strudzonych ostat- 
nio bark część ciężaru pracy spo- 


się 


przyśli 


łecznej i ci którzy poprowadzą Jej 
go dzieło dalej: wspierać malucz-| 
kich w każdej potrzebie. Słowem 
zgromadziło w Katedrze żywe Wił- 
no. wieczne ze swymi ludzkimi kło-| 
potami w ciężkich dopustach dzie-| 
jowych. | 

Na uroczystości pogrzebowe 
przybył (również wicepremier Bi- 
zauwskas. Pełnomocnik Rządu w 
Wiinie oraz burmistrz miasta 
p Konstanty Staszys. 

Egzekwie rozpoczęły się o godz. 
8-ej rano. śpiewane przez chór kle- 
ryków i trwały do 9rej. Punktual- 
nie zaś o godz. 9-ej Jego Ekscelen: 
cja Arcybiskup Metropolita Wileń- 


ski Romuald Jałbrzykowski w asy-| 
stencji biskupa sufragana z Rygi 
ks. Józefa Rancuns'a oraz Bisk. Ja 
na Matuliomisą celebrował Mszę św. 

Kazanie żałobne nad trumną 
Zmarłego wygłosił ks. prałat Leon 
Żebrdwski. 


Mowa ks. prałata Leona Żebrowskiego 


„A przeto wszystko cięrpię dla 
wybranych, aby i oni zbawienia do- 
stąpili, 
zussie. 

(32 Tymoł, 2.10) 


Mówiąc o pasługiwamiiu ewangelicz- 


swego ucznia Tymteusza zawodzie, b 


| samo należy powiedzieć o urzędzie bisku 
które jest w Chrystusie Je- | pim w Kosciele katolici m, a zwłaszoza 


Iw naszej archidiecezji, mad którą zrzad 


ka świtają promienie wesela, najezęściė, 


Zwłoki ks. Biskupa Kazimierza Michalkiewicza na katafatku 


obowiazek słać 
wszystikim dia wszystkich. nie rezróżna 
jae narodawosci, języka i stanu tych, do 
których się afbpłiżyć, jako kapłan 
Pierwsze %rokt w zawodzie kapłańskim 
stuwia w Witebsku, w mieście, uświęco 
nym męczeńdką krwią św. Józałuta Bi- 
skiuapa-Męczennika, dłuższy czas, bo całe 
sześć łat pracuje, jako praboszcz w Bir 
żwgolu na Lnflaniach. Po czym charakte 
pracy She zmienia nieco, pozostając jed 


uwużił Za swój SA, 


nia 


zaś mroki, zalegają. leż tu trzeba męstwa, | nak zawsze pasterstwem dusz w odunien 


tej prawdziwej cnały apostolskiej, jeą 


nych nieco warunkach: około siedmiu la 


nym w liscie do Tymetcusza, św. Pawe? kjerownikom! Ile musiał jej mieć i ten | jest proboszczem w Kromsztacie, a jedno 
poldłkreśia polmzebę wysokiej cnoty dla |kióry z poleceita Stolicy św. przez dłu | cześute jesi nawezycielem meligib w szko 
kużdego, kogo Pun Bóg do tego posługi |gie lata sprawował w niej rządy, lubj łach średnich, profeserem religii w szkol 
wania powołuje, made wszystko: jednaki wspierał swoją współpracą Arcyposterzy | | imżynbenów morskich i kapelanem wojs 


przyjaaci swokm, ó. p. Biskupie Maias- 


kiu, tym św. Jamre Boske północnym. Za 
jego przykładem prowadzi akcję iilan 


tropijną na gruncie Kronsztadiu, zakłada, 
tam organizacje oświatowo-dobmczynne, 


tudzież wydańnie wspiera zakłady ks. Ma- 
leck, ego w Petersbungu. Nie przerywa te; 
pnacy i na gmucie minskim, chociaż ma 
tu znacznie większe trudność do zwa- 
czenia, «łe zastaje świeży jeszcze przy- 
kłud miedawno zmarłego w opnij świę- 
tość kamanı, ks. Sipayłłv. A któż z nas 
Tot akae spoleczne 
Wilnie? Ta praca jednak 
jego miau zawsze na Perwszym miejscu 
zh 
nie 


Topera 
obywatelską w 
wuenie dusz tudzikish, pak to usławiez -| 
zaleca Stolica Św. | 


| niu Bazyliki po powodzi ż przyczynia sie 
do jej ozdoby. 

W życiu swem był zawsze skromny 
i mało dla siebie wymagaiący, Dowodem 
| jego skromności jest chociażby to, że pro- 
| sia swoich przyjaciół i kolegów kapitul- 
nych, by pogrzeb był jak najsknommiejszy, 
|co też i widzimy. Dbały jednak był 
7 ekazakość czej Bożej. 


ZAszeH z tego świata nie bez dłu 
szych cierpień, ale można powiedzieć 
wprost z posterunku. Jeszcze niedawnoś- 
my widzedi go w Bazylice na wspólnych 
mebodeństwach, jeszcze uiedawno załat 
wa! sprawy urzędu swego i może tym 
pizyśpieszył sobie śmierć. Nóiechże Bóg 
mfiłesierny powie mu to, ca Biskupowi 
Tyatyry w objawieniu ów. Jama mówi: 
„Zasen uozynk' twoje, i wiare wcj, 
mios twoją, i posługiwanie i cerpłiwość 
twoją i uczymki twoje ostatnie, których 
więcej niż pierwszych (Objaw. 2.19), + da 
mu po trudach wałki życiowej uczestni 
ctwo ze świętymi hiekupami i pracown 
kami 


ewa ngelicznymi, Amen 


Po „Łibera”, SŚpiewach i innych 
modłach w myśl przepisów litur- 
gicznych. nastąpiło zniesienie trum- 
ny do specjalnie wybudowanej, ize 
Towanej od wilgoci krypty w pod 
ziemiach katedry. 

Zmarły jak wiemy, był preze 
sm komitetu ratowania Bazyliki i 
położył na tvm polu wielkie zasługi. 


Do późnego wieczora katedra 
była wypełniona modlącymi się tłu 
mami. (w! 


wymaga mósłwia. 
cwangolicznym bowiem |piętnzą się iiczax 


muszą cierpienia, dla zniesienia ich po 
inzebne jest męstwo. 
pracownika awangelicznego inne jest, miż 
tego, który walczy bromią doczesna, jak 
inna też jest i jęgo wałka, a w pozornej 
przegranej często się zawiera prawdziwe | 
rwycięstwo. Streszcza to pięknie tenże 
Apostoł narodów, gdy mówi: „Bóg nve dał 
nam ducha łojaźliwośc, ale anocy i mi 
tości i trzeźwości" (2 Tym. L 
jak mówi św. Jan Chryzostom: „chociaż 
krępiije ręce, Lo duch i mowa  zoslają 
wolne, a tych nie skrępować nie może 
chyba tylko tcehórzłiwość lub zdrada”. 
Co św. Puwał powiedział o swoiun i 


To jednak męstwo 


7). Przy tym 


Zaułek agrei aa Tahi dumą © Jerzego 8 


wiieńska Książnica 
„owości" 


wypożycza belątrystykę. lekture 
szkoln , naukowa 
Czynna w dnie powszednie 
od godz. 11 do '8-ai. 
Warunki dasiepre 


W bunkrach I na a „ziemi niczyje 


Korespondent „Daily Mail* w 
specjalnym reportażu opisuje bar. 
dzo interesujące szczegóły tego 
„cichego” frontu, Podajemy je 
w grubym skrócie, 


U naczelnika sztabu 


Ciemny wieczór w maleńkiej 
zapadłej mieścinie francuskie. 
Brnie się w śniegu i błocie, po- 
trącając co chwila o jakieś nie- 
wiadomo poco plączące sę tabo- 
ry. Ani jednego światła, tylko za- 
ciemnione punkciki latarek ele 
ktrycznych w rękach oficerów 
szkockiej dywizji. Przez ciemnośc 
Żegiuje samotna na skrzydłach 
wiatru melodia s'arej, ulubionej 
piosenki „Tipperary*. 

Starszy pan w mundurze puł- 
kownika patrzy pobłażliwie na o- 
błocornego cywila, któremu za- 
chciało tłuc się po froncie i prze 
leść nawet na tę osławioną „zie- 
mię nieczyją*. Także życzenie! 
Fajka zakreśla łagodny łuk i na 
przygotowany biały płat papieru 
pada energiczny kleks podpisu. 

— Zaraz panu dodamy spe- 
cjalnego oficera. 


Przed pracownikiem, wileńskich, 
którego dziś śmiertelne szczątki składa | 
tnudności, których baz męstwa me da su | my na wieczny spoczymek w Sdwiórhach! łach, 
przezwyciężyć, a te trudności powodowac prastarej naszej Bazyliki. | 


é p. Biskup Michalk.owi.z | 


Do wielkich czynów trzeba dorość si- 
Ją ducha, którą się bierze z wychowana 
i łuski Bożej, a zaprawia się krwią cier 


j pienia. Urodzony w roku 1865 Ś. p. Bp 
„| Michalkiewicz by? synem powstańca, 2 


domu wynosi gruniiówną, szczerą, a za 
razem prostą pobożność, żołnierskie po 
szucie obowiązku, karności i gotowońt 

do ofiary i poświęcenia dla sprawy wiel 

kiej. Te zalety znajdą pogłębienie w ugrun 

towam.e w Seminarium duchownym. Na 

leży pamiętać, że w Seminarium ówczes 
nym w Petersburgu były jeszcze żywe 
tradycje jednego z ruktorów, późniejsze 
go Biskupa wileńskuego Karola Hrynie 
wickiego. Kończy nauki: 
przyjmuje święcenia kapłańsk.e z rąk Ar 
cybiskupa Metropolity Mohylowskirega 
Aleksandra -Kazim'emza Gintowta- Dziewał 
towskiego, wymosząc ma pole pracy ka 
płańskiej dwie wielkie cnoty, n.azhedne 
kapłamowi ikatolickemu, miłość dla tych | 
nad którym ma w pnzyszłości pracować 


teologiczne 


i bezgraniczne przywiązanie to Kościoła 
i Stolicy św. Z tymi motami. wszedł do 


E Teaia Bożych i by ŻA 


Wszyst«o pó ziemią 

Silny uścisk dłoni i marsz 
przez błoto, wiatr, ciemności i 
śnieg, topniejący na skórzznym 
kombinezonie aż do motocyklu 
obok drzewa. Reporter siada na 
tylnym siodełku i przez godzine 
trzęsie się po lasach, zdobiących 
łagodne tutaj stoki Ardenów, by 
wreszcie wpaść do obszernej hal! 
dworcowej, leżącej już... pod zie- 
mią. Liche oszczędnościowe świa- 
tło pə atramentowych ciemno- 
ściach drogi działa oślepiaiąco. 
ła 10 mirut odjeżiża pociag do 
odcinka „XXX C. 16“. Wsiada się 
do niemal normalnego wagonu i 
jazda. Żołnierze śpą zmęczeni, 
ordynansi i kurierzy ziewają i je 
dząc czekoładę opowiadają sobie 
anegdoty jeszcze z tych zda się 
zamierzchłych czasów, gdy G. B. 
Shaw był niemowlęciem. 

Pociąg staje, wysiada sie na 
jakiejść piątej czy Szóstej stacyj- 
ce, oznaczonej numerem „M. 12.* 
i wtedy do_iero zobaczy się, że 
pociągi o napędzie elekt ycznym 
przebiegają wzdłuż i w poprzek 
długie tunele podziemne. Po 20 


| na we wrześniu 1908 roku i pozostaje tu| z mocą, mik ścią J dnzeźwaścią, 
[aż do zgomu, zmosząc z całym miasiem i nie zawsze osiągał to, do czego dążył w | 


kowym. Będąc 0 anowisku, mając , .1 
Y aż PP 4 w ja Akcja relgijno-pasterska, respoczęta 


na iniejjscu męczeństwa św. Józefata w 
Witebsku, nabiera rozpędu w Kronszta- 
cie w Mińsku się wzmaga — th walka 


vozległe pole pracy w kościele, w szko 
w wojsku i w rozmaitych unstylu 
cjach społeczne ramtrepijmych, stara się 
pogłębć swoją wiedzę teologiczną; i oto 


[MW Il auki Języków” 


(dswn. piec 


> „ z cb zenwcą. a w Wiinie krystahziuj 
iny młodzi podówczas studenci Akadem4 RE 3 zby «> Wilno, Wielka 2, p. | 
E + zad š E a an się w kiemmku dążmości dzo , , 
= zek $ à 4 m T: 4 ie | kościedów, oddziaływania na szenokiie LUDY (nad cukiernią K. Sztralla) 
a” żuć 2 acającego TA | wy przez orgamilzacje religijne i cześć 


GF gc BW — wj Przenajśw. Saknam. (Mis. Wewn. 
i nie poprzestamie tej pracy naukowej nu , guniz., Adoracja N. Sakr.). 4 
wet już na siąnowisku Administratora, ` 
diecezji wileńsk ej, 


sze stopnie naukowe tej uczelni. W rokm 


Nowe Przyśpieszone 
Kursy Języków 


LITEWSKIEGO 


Qr- | 


zdobywając najwyż ) W tak szeroko zakrojonej akcji ma 


i wysakrm poziomie utrzymuje ś. p. Bpa | 


1902 ś. p. ks. M. zostaje przem esiony na 


M. wielka miłość Kościoła i Najwięk i À 
Stancwisko proboszcza, a potem dziek: dhół Paea a o aN z r ANGIELSKIEGO 
w Móństęu, u słamtąd wolą Ojea św. Puu | srzy objęciu rządów o władzy Ojca św., FRANCUSKIEGO 
sa X zostaje powołany do zurządzania| audiencja u Piusa X w 1913 r). To po NIEMIECKIEGO 
osiieroconą diecazją witeńskią. jako Ad-| zvolte mu podchodzić do kwestii nieraz ROSYJSKIEGO 


ministratar Apostolski. Przybywa do Wil-; burdzo drażliwych, jak św. Paweł mówi | 


prowadzone przez 
wybitnych specjalistów 
Szybko — gruntownie — najtaniej 


cuorciaż | 


diecezją chwile doli + niedoti. aż do ostal- | n.qenczej wierze, ale osiągnął prawdzi va 


niego tchnienia. ceu kaplaństwa-cierpieni* deportacja 


Daliłalność kapłana katolickiego na 
każdym stanowisku nozwija się zazwyczaj 
w dwuch kierunkach: relig ino-paster- 
skim społeczno-—bywatelskim. Akcja 
społeczno-abywatelska -ś. p. M. slfniej 
naczyma sie zaakcentowywać ma postemn- 
ku kronsztackim, Miał tu biiski wzór w 


i 


(l minutach takiej jazdy elektrycz- 


nym pudekiem wpada się w u- 
sypiająca ciszę |-szego piętra li- 
nji Maginota. 


Królestwo żelbetonu 


Zelbeton panuje już teraz nie- 
podz elnie, mmo to  panuie 
przyjemne ciepło i niktby nigdy 
nie powiedział, że znajduje sie; 
na froncie. Napisy w jezykach 
francuskim i angielskim wskazuja 
ounkty kierunkowe tego podziem- 
nego labiryntu. Od czasu do cze- 
su ostrzeżenie w zachowaniu 
ciszy. 

— Dlaczego? 

— Bo tu znaidują się koszary 
obsług ciężkich dział. Muszą wy- 
| poczeć !rzed nową zmianą. 

Reporter mimo wielkiego do- 
świadczenia zawodowego stae się 
małym dzieckiem, które ciągle 
pyta: A co to? A na co? Co wy- 
wołuje mimowolny efekt uśmie- 
chu mna młodzieńcze! twarzv to- 
warzyszącego mu „anioła stróża” 
podporucznika szkockiej dywizji. 

Elektryczną windą zjeżd ają na 
dół, przechodzą przez kurytare 
pełne m'łego zapachu go'owanej 
kawy Tam na górze dwadzieśca 
metrów nad nimi budzi się wła 
śnie dzień, wiec wnet odezwie się 


da Nienriec w 1918 r. i da Rosji w 1920 r.). 


W roku 1923 na utirudzonycn skro- 
n.ach spoczęła mira biskupia z rytułem 
Bpa Tyatyry i pomocnika Arcypasierzy 


W janskich. Prac nie przerywa, a raczej 
ję zdwuja. Widzimy go wszędzie, dopoki 
Wiele się zasłużył ratowa: 


siarczyło. 


si! 


pobudka a potem śniadanie. 
Kuchrie wyglądają jak naiele 
gantsze wnetrza kabin, wvsadza- 
ne sa kaflami i opalane jak 
wszystko tutaj ' elextrycznością 
Kerytarzami przebiegają czasem 
służbowi żołnierze, podof cerowie 


oddziałów technicznych, którzy bz- 
dają zawieszone na ścianach 
skrzynki, gdzie drzemią precezyj 
ne przyrzady, manometry, ciep'o- 
mierze i inne  najważnieisze na- 
rządy potężnego organizmu pod- 
ziemnego. 


Śniadanie i przerwany sen 


-Za chwilę budzi się życie, 
więc reporter ze swym „aniołem 
stróżem“ idą do kasyna oficer- 
skiego na śniadanie Składa sie! 
ono z wędzonki na jajach, kok 
sów z marmeladą, herbaty, kawy, 
względnie czekolady i smakue 
nadzwycza nie. Ĥ potem spać do 
w eczora po nieprzessanej nocy 
poprzedniej. Łóżko jest wygodne 
na sprężynach, kołdra grzeje 
«„spaniale, wiec się zapada na- 
tychm'ast w sen bez ma aczenia. 

Obudzi się nag'e człowiek o 
niewiadomej godzinie.  Zęgatek 
wskazuje trzecią. Więc pewno dzień 
leszcze. Usłużny oficer. który wró- 
cił właśnie ze służby, opowiada, 


lecyny 
godnik 


Czytajcie 
ty 


polski 


| „CHATA RODZINNA” 


że dzień jest parszywy i strzelają 
już od godziny. Nie słychać pra- 
we nic. Gdy się jednak wytęży 
słuch, posłyszy się pewne huc e- 
nie, a gdy ręka dotknie ściany, 
ckaże się, że żelbetonowe grodzie 
drżą lekko, jakby pod wp'ywem 
nagiych paroksyzmów. 
Na „ziemi niczyj-|" >=. 
A potym wychodzi się na po- 
wierzchnię do „ziemi niczyjej“. 
Wi-da wywiezie człowieka na samą 
prawie pcwierzchnię. Popatrzy się 
jeszcze przez lukę, zaopatrzoną w 
najlepsze szkła i jazda na przed- 
pole wraz z patrclem, uzbrojonym 
w autometyczną broń Chwilę brnie 
sie w błocie, placze wśród drutów 
kole astych, cb k pól minowych i 
zag ód przeciwczołgowych, by w 
c'ermności posuweć Się naprzód, 
mijając uspio e i puste od 6-ciu 
miesięcy wioski francuskie, w któ- 
tych pajęczvna zasnuła kąty. Stoją 
iak dawniej n'enaruszone sorzęty, 
iakby mieszkańcy przed chwilą 
opuścili swe domowstwa i za kilka 
minut mieli powrócić, Czasem tyl- 
ko jakiś większy pocisk artylerii 
nieprzyjacielskiej ugodzi w som, 
że otwiera się Szeroka rana, ale 
pozatym cisza i spokój bezbrzeżny 
zapada wraz księżycem nad usbio- 
ną bezludną ziemią. Bis 


Faust po amerykahiti 


Mogło to się wydarzyć tylko w da- 
łekiej Ameryce... Aczkolwiek dziennixł 
Stanów Zjednoczonych przepełnione są 
wiadomościami o sytuacji w Europie, acz: 
kolwiek wysłannik prezydenta Roosevelta 
udaje się do Europy, to jednak mieszkań- 
ców Nev Yorku, Bostonu i Chicago pasjo- 
nuje obecnie w równej mierze inaa spra- 
wa, nic wspólnego z obecną sytuacją po- 
lityczną nie mającą. 

Otóż jeden z przodujących teatrów 
amerykańskich, znany ze swej „awangar- 
dowości” i aspiracyj do odnalezienia no- 
wych form teatralnych, wystawił obecnie 
w „zmodernizowanej przeróbce“ „Fausta“ 


Goe'hego. 
Nowoczesny  „Faust*  amerykańsk! 
„różnił* się jednak bardzo od obrazu 


stworzonego przez geniusz Go thego. 

Za przykładem swego „ziomka* uie- 
mieckiego sprzedaje równ eż duszę diabło 
wi, uzyskuje tajemnicę ...produkcji elek- 
siru wiecznej młodości I... zakłada fabrykę 
tego nowego wynalazku chemicznego, ro- 
biąc w krótkim czasie milionową fortunę 

Ta nowa „inscenizacja* nieśmiertel- 
nego utworu wywołała na łamach pism 
amerykańskich żywiołową dyskusję, która 
wysunęła się nawet na czołowe kulumny 
dzienników. (c) 


DAAALANAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAA AAAAAAAAÀ 


„CHATA RODZINNA” 


ilustrowany tygodnik poiski 
ledyny w Litwie 


Kaunas, Ožeškienės g-re 12 


Prenumerata roczna 6 lt, pół- 
roczna 3|., kwartalna 1 I. 50 ct, 
nr pojsdynczy 25 ct. Do na- 
bycia we wszystkich kioskach. 


Echa ŚWI 


AZZRUET 


TALLIN (Elta). Z okazji obchodu 22- 
btniej roczmicy m.epodfegłości Litwy 
przybyła do Taima delegacja towanzyst- 
wa litowsko-estuńskieg» z dyrektorem 
Bulota 'nu czele. Goście wpisali się do 
księgi gości u prezydewia państwa Es- 
tonii a nastepnie zostali przyjęci przez 
ministra spraw zagr. O godz. 12 odbyło 
się w posdistwie Litwy przyjęcie. 

O godz. 19 w sali koncertowej „Es- 
tonia“ w Talimi- odbył się uroczysly ob- 
chód wraz z koncertem. Na obchód ten 
przybyłu: preumier Estonii prof. Ułuota, 
oraz szereg uzłonków nządu, poseł Łot- 
wy wraz z czdouukauni poselstwa, oraz 
wiele zmamych osobistości z życia esloń- 
skiego. Uroczysty obohód rozpoczęty zo- 
stał przemówieniem bumnistrza Tallina 
Uessom, który przemawiał w imieniu To- 
warzystwa Przyjaźni  Estońsko-Litew 
skiej. Następnie przemawiał minister spr. 
zagranicznych dr, Piip. poseł Litwy w 
Tallmie B. Duiłide i przewodniczący de 
legacji T-wa Jedności  Litensko-Estoń 
skiej Bulota, W części komcartowej mię- 
dzy innymi wzięła udział solistka opery 
titerwskiej Kardeliene. 

Pnezes Towarzystwa Jedności Łatoń- 
śko-Litewskiej powiilał gość, przypomi - 
nając, iż miuno że osłatni rok przyuiosł 
dla Litwy ciężkie dmie, jednak Litwa nie 
patrząc na wszelkie turudmości. wykuny- 
wała swoje prace w dziedzinie kudlturail- 
nej, gospodarczej i politycznej. Mówca 
podkreśli głęboką symputię narodu es- 
lońskięgo do manodu litewskiago. Pod- 
Kreślił on znukzemie zbliżenia (i przy jaźż- 
ni małych państw w azasach obecnych. 
kiedy walczy kukka wielkich państw. — 
Zbliżenie społeczeństwa litewskiągo i es- 
tońskiego w osmatnim czasie uczyniło 
wielki krok naprzód. 


Przemówienie min. Plina 
i odnowiedź posła Da'lide 


Minister spraw zuyramiczmych prof. 
Piip w przemówieniu swoim wskazał, iż 
narody litewski li estoński od czasu od- 
rodzenia państwawogo, zawsze utrzymy- 
wały więzy ścisłej "współpracy. Uczucie 
zmozumienia wispólnych imteresów pow- 
stało jeszcze w cnasuch mcisku caratu 
Od konferemcji w dniu 15 września 1919 
roku współpnaca litewsko-estońska stałe 
rozszorzała się t pogłębiała. Fommalnie 
zostało to stwiendzone i opamite na s'łaych 
fumdannentach w umowie o wispołpracy ge 
newskiej w dn. 14.9. 1934 r. Od tamtego 
czasu mówi s'e już © porozumieniu polity 
cznuvm państw bałtyckich. Dalej minister 
wspomniał ©» polityce pokojowej trzech 
państw bałtyckich è o konferencjach mi: 
mistnów spraw zteramiczmych, podkreśla - 
jąc, iż panstwa bałtyckie wzmacnizjąc 
słosunki wzajemne, otrzymały doslatecz- 
ne uznanie suwerenności swojej i ze 
strony narodów. Współpraca Estonii 
i Litwy ma charakter nie tylko czysto 
polityczny. Rozwijała się równicż 
t współpraca gospodarcza. Tu minister 
wyrazii nadzieję, iż państwa bałtyckie 
współpracując i utrzymując solidaruość, 
moga Uniknąć wszystkich trudności, Da- 
lej minister poruszyli zagadnienie współ- 
pnacy kulturalnej, która obecnie jesl za- 
dawalniająca. Przy tej okazji wspom- 
miał on, iż wiosną r. b. zbierze sę w 
Tallinie szósty kongres współpracy 


łelników 
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Co słychać w dawnym Wersalu Podlaskim : 


Białystok, dawniej rezydencja 
własność możnego a dumnego 
Branickich rodu, co to nawet po 
komonę przedrozbionowej Rzeczy- 
pospolitej sięgał, zwany Wersa- 
lem Podlaskim z racji pięknego 
w stylu barokowym pałacu, przez 
Klemensa Branickiego  zbudowa- 
nego — zmienne losów przecho- 
dził koleje. W ostatnim pięćdzie- 
sięcioleciu przez świetny rozwój 
swgo przemysłu włókienniczego 
zyskał słusznie miano drugiego 
po Łodzi polskiego Manchesteru. 
Jak grzyby po deszczu rosły far- 
tuny Trillingów, choroszczańskich 
Moesów, 'Zabłudowskich,  Cytro- 
nów, Silberfenigów, Sokołów, Szpi 
„ów itd., aby dziś, w dobie jedne- 
go z największych kalaklizmów 
dziejowych, runąć jak domki z 
kart. 

Co słychać w Białymstoku? — 
oto pytanie, dręczące około 1000 
białostoczan, którzy w gościnnym 
Wilnie znaleźli obecnie schronie- 
nie. Jak żyją nasi najbliżsi, pozo- 
stawieni tam, co dzieje się z war- 
sziatami pracy? Redakcji naszej 
udało się zdobyć pewne i naj- 
świeższe, bo zaledwie z przed 3 
dni wiadomiości. które aby choć 
częściowo zaspokoiły naszych czy- 
-białostoczan. 
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w Tallinie 


państw i marodów bałtyakich. oraz od- 
będzie się tydzień bałtycki, Po podkre- 
sleniu faktu wydawania współnega orga- 
nu tmzech państw „Revue Baltique” mi- 
nister zakończył swoje przemówienie 
złożeniem sendecznych pozdrowień  dła | 
narodu i gząda z prezydemtem Smelona 
na czele, życząc Litwie szczęśliwą] przy 
szłości. 


Poseł Litwy w Tallinie Dailide po-| 
dzięłoorvał mimistnowi spraw zagranicz- 
nych dr Piupows za złożone Życzenia 
ù podkreślił, iż słowa. profesora Piipa, w 
Litwie są szczęgólnie ocenane. gdyż jesl 
om } rm z omgamizańlionów w wispółpra- 
cy małych manodów i państw, Mimîster 


Drożyznaj 


Od chwili objęcia miasta przez 
władze bolszewickie, warunki ży- 
cia w stolicy województwa i po- 
bliskich miasleczkach fabrycznych 
były na razie znośne, gdyby nie 
dotkliwy brak wszelkich artyku- 
łów, które jak za dolknięciem zło- 
śliwej różdżki czarodziejskiej zni- 
kły zaraz po wejściu bolszewików. 
Skąd potęgująca się z dnia ma dzień 
drożyzna przedmiotów pierwsze, 
potrzeby. Następnie metamorfozy 
społeczno-polityczne z ich przy- 
krymi dla ogółu konsekwencjami. 
Jak zwykle w lakich razach wy- 
lazła krwiożercza bestia ludzka 
i porachunki osobiste zaczęły od- 
grywać dużą rolę, 


Przedtem 108.000, dziś 
250.000 


Białystok, który przed ostatnią 
wojną liczył 108.000 mieszkańców, 
liczy ich dziś około 250.000. Spra- 
wila to ostatnia wędrówka ludów, 
esodus uchodźców z centrum Pol- 
ski. W konsekwencji przeładowa- 
nie mieszkań i tak zw. ich „upłot- 
nienie“, w pierwszym rzędzie klas 
posiadających. 

Przemysł znacjonalizowano, 
stwarzając t. zw. „kombinaty“ fa- 


Dailide wskazał, iż Lińiwn w r. b. obcho- 
dzj rocznice swvjej miepodległości w 
szczególnych wamunkæch. Przypomniał 
on o wimacie Kłajpedy, któma była dia 
Litwy wielkim ciosem, gdyż utraciła ona 
jedymy swój port. Jednak Litwa natych- 
miast rozpoczęła tworzenie mawych ga- 
łęzi przemysłowych dla wyrównania u- 
tracomych dziedzin przemysłowych, W je” 


|siemi Litwa przeżyła wielką radość — 


odzyskała swoją starą stolice Wilmo. Ta 
stama stolica, otnzyma odpowiedni wygląd 


i włączona zostanie do calego onganie-| _ ` 
mu Litwy. Dalej, poset Litwy poruszył mie znajdują. 


prawa zbliżenia wszytkich trzech 


bryczne, pracujące dla Rosji cen 
trainej i czerwonej armii. Ostatnio 
znacjonalizowano wszystkie przed 
siębiorstwa handlowe. `Charakte- 
rystyczne przy lym, że bolszewicy 
z wielu fabryk, przedsiębiorstw 
i instytucyj wywożą inwentarz, 
urządzenia itd.. 

Bezrobotnych wśród pracowni- 
ków fizycznych nie ma, gdyż lu- 
dzi bez pracy wywieziono na 
wschdń, częściowo do rozbidowu- 
jącego się kanału pińskiego, czę- 
sciowu Yo basenu donieckiego. Ln- 


teligendja pracy jprzeważnie mie 
posiada. Przynajmniej ta, która 


mie zadeklarowała wyraźnie, a na- 
wet jaskrawo swego pozytywnego 
stosunku do nowego ustroju. W 
instytucjach samorządowych zwię- 
kszono znacznie ilość pracowni- 
ków. Np. w jednym ze szpiłali 
miejskich, -gdzie pracowało «koło 
S0 osób personelu, pracuje dziś 
około 200. 5ą to przeważnie przy- 
bysze z zachodniej Pojlski, z War. 
szawy, Kutna, Lodzi, narodowości 
nie polskiej. 


Losy b. notabii 


Z około 4.000 Niemców w bia- 
lostockiiu okręgu przemysłowym 
(Białystok, 5upraśl, Wasilków) wię 
cej jak połowa wyjechała. Z pols- 
kich mieszk. nie ma iboduj rodzi- 
ny, któraby nie drżała o los kogoś 
ze swych bliskich, czy to zmobili- 
zowanego na wojnę przez Rząd 
Polski. czy znajdującego się dziś 
niewiadomo gdzie. Los prezyden- 
ta miasta Nowakowskiego po ure- 
sztowaniu dotychczas nieznany. 
| Nie żyją wiceprezydent miasta 
Piotrowski, prezes sądu okręgowe- 
go Ostruszko, artysta-malarz Ka- 
zimierowski i wiele innych. Dużo 
osób, przeważnie dawnych działa- 
czy społecznych czeka na wyroki 

Z syndykalizowanych dzienni- 
karzy-Polaków nikt nie ma pracy. 
Wielu niewiadomo gdzie się obec- 
Nieznany jest ~ los 


państw, a szczególnie Libwy i Estonii. | uzACNWENOKENKNNNNINNNNNNNNNNCNIN 


Na zakończenie .mimister stwierdził, tż 


współpraca opara jesi na pewnych pod- K a ż d emu 


stawach. 


Dalsze głosy prasy łotewskiej 


RYGA. (Eitaj. Z okamji świętu nie- 
podtegłości Litwy poseł łotewski w Lit- 
wie Seja w pismie łotewskiun „Briva Ze- 
me” ogłosił antykuł, w którym między im- 
nymi pisze: „ldea wspõħpracy państw 
bałtyokidh jest wśród narodu litewskie- 
go, a szczególnie anłodzieży, baakizo po- 
pulanna. Wydanzonia od początku wojny 
z wielką mocą jeszcze bandziej wykazały 
wspólność lósów państw bałtyckich. Lek- 
aja, uwdzieloma przez wydarzenia, została 
dobnze zrozumiana jak w Litwie, tak w 
Łotwe i Estonii. We wszystkich zmia- 
nach i różmytch okolicznościach państwa 
bałtyckie  makdhowały swoją jedność 
i wspólność. Współpraca ich jest jeszcze 
więcej śosła niż kiedy imdziejj  Wspól- 
moé naszych losów okazała się w tych 
czasach zła, tak wielka, iż szozęście jed- 
nego narodu jest szczęściem i dwóch În- 
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mpch państw. Womosnienie się jednego 
z państw oznacza również wamocn.enie 
inmvch panstw porozumienia bałtyckie. 
go. Łotysze mają dwa warumki aby zbo- 
żyć serdeczne życzenia najiepszego po- 
wodzemia w madchodzącym noku n.epod- 
tagłości Latmy, pnzede wszystkim — zło” 
żyć życzemia jaka bratniemn narodowi 
którego los nlie jest i nie może być nam 
obojętny, po dmugie złożyć Litwie życze- 
mia jako członkowi ponoznumiemia bał- 
tyckiego, z którym nas łączy spólny lu; 
v „pólne intenesv. 


Czasy obeonie przeżywane są ciężkie. 


walkach. Nasze siły monalne nieosłabły 
lecz są jeszcze większe niż kiedykckwiek. 
siły te przeprowadzą nasze narody przez 
| wszelkie trudności. 


Spojrzenie wstecz 


Uniosły Ciebie zbyt piękn 


e nogi, 


nie pytać o nie białych świtów. 
Pył zapomnienia zasypuje drogę, 


po której kiedyś wlokłem 


Teraz innych włosów wia 


się pobity. 


tr rozwiewa pukle, 


inne na ustach kwitną wyrazy. 


Moja droga, moja rzewna 


, nie patrz źle, 


my już nigdy nie będziemy razem. 


Dobry czas zabliźnia wszystkie rany, 
namiętności gasi wszystkie, 


gorycz nocy nieprzespany 
i zatarta i nie bliska. 


Jakże trudno było uwierz 


ch 


yć, 


by coś się poczęło od nowa. 


Defilują cienie umarłych 


przeżyć, 


niczego nie ukryć, nigdzie się nie schować. 


Ostrym wiatrem ciężko dyszą bory, 
— nie wiem czemu na myśl mi przychodzi łas — 
To być może: jestem trochę chory, 


dzisiaj dzień za długo gasł. 


A choroba moja — sprawa bardzo prosta 


w wielkiej życia rzece po 


gubione wiosła. 


judnak nanody nasze zahartowane są w 
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odpowiadają, 
gdyż znawca 
le wybrał! 


p 


Papierosy 


(ERRELE LEECO CECCU 


Te tade ABI y A iN 


14 35 cent.—10 SZI. 


i 
1 
U 


nál 


Se | ri LU 
MU LA 


KA 110411. 2.67 


ANEN 


4 


U 


shi’ AKU w 


i 


4 


S 


— 


lred. „Kuriera Białostockiego“ Mi- 
|kołaja Zdanowicza. który w kilka 
tygodni po wejściu bolszewików 
znikł z horyzoniu. (Drugi redak- 
tor tego „Kuriera“ i prezes Syndy- 
katu Dziennikarzy p. Ancerewicz 
znajduje się w Wilmie). Nieznany 
jest również los członka zarządu 
Syndykatu red. Maciejewskiego 7 
Brześcia n-B, oraz z sekcji wołyń- 
skiej Syndykatu red. Przyłuskie 
go, korespondenta „Kuriera War- 
„zewskiego '. Nie ma także wiado- 
mości o członkach Syndykatu, ko- 
legach z Grodna. Red. dr Mączew- 
ski Przemysław z Białegostoku, 
będąc bez pracy żyje ze sprzedaży 
swych ruchomości. Zsyndykadiz 
wani koledzy dziennikarze-żydzi z 
Białegostoku, Brześcia, Łucka 
i Równego pracę przeważnie mają. 
lecz nic w swym zawodzie. 


Brak opału 


W okresie nieustających mro- 
zów katastroialny brak opału (nie 
ma również i nafty, to też we 
wsiach świecą łuczywem) do resz- 
ty zgnębił sfery inteligenckie Bia- 
łeguwtoku. Stąd liczne zachorowa 
nia i wzmożona śmiertelność 
wśród dziatwy i łudzi w podesz- 
łym wieku. 

Tak wygląda dziś Wersal Pod- 
Jaski. 


Jak płynie życie 


Nawiązując do naszego arty- 
kułu, zamieszczonego na tych ła- 
mach w numerze z dnia 9 lutego 
>. t. „Jak syryjska armia generała 
Weyganda zwalcza przyrodę egqzo- 
tyczna?*, omawiamy dziś w opar- 
ciu na tenże interesujacy reportaż 
„Daily Telegraph and Morning 
Post* (sprzed kilku tygodni), życie 
w obozach armii Weyganda. 

M. Puaux, wysoki komisarz 
francuski w Syrii, miał podczas 
swego urzędowania znaczne trud- 
ności z pacyfikacją kraju. Jak 
wiemy, parę lat temu dochodzi'o 
do wielkich zaburzeń wśród lud- 
ności syryjskiej. Obecnie autorytet 
generała Weyganda dopomógł wy- 
dajnie komisarzowi francuskiemu 
w utrzymaniu spokoju w kraju. 
Coprawda, w pierwszej chwili po 
pojawieniu się nowych i niespo- 
dziewanych oddziałów francuskich 
w Syrii, tubylcy patrzyli na przy- 
byszów z ukosa. Dopiero, gdy się 
przekonali o zdyscyplinowaniu no- 
wej armii, początkowo niechetny 
stosunek autochtonów uległ rady- 
kalnej zmianie, 

W obozach istnieje wielka kar- 
ność i ostry rygor, ale stosunki 
rołnierzy z oficerami poza służbą 
są znacznie bardziej zażyłe i opar- 
te na wzajemnem zaufaniu niż 
np. w armii brytyjskiej, co 7 żalem 
s'wierdza korespondent „Telegra- 
phu“. Stan zdrowotny oddziałów 
iest dodatni i żołnierze nie czują 
sę nieszczęśliwi mimo braku wy- 
gód i nowego zgoła otoczenia. 
„Le taire est servir“ — „Milczenie 
jest służbą“ — oto napis, który 
zewsząd widnieje. 

Dia swych północno - afrykań- 
skich krajowców urządzili F ancuzi 
specjalne kantyny, czy też kawiar- 
nie, określane jako „ maurytań- 
skie”"— „Cafe Maure*. Ci afrykań- 
scy żołnierze czują się tam jak u 
siebie w domu, gdy po służbie 
uzyskają przepustkę. Są tam więc 
niskie taborety, krzesła słomiane 
na niskich nogach, wschodnie ob- 
razy, dywany, makaty, gry orien- 
talne i wreszcie gramofony z 
wschodnimi płytami. Odpowiedni- 
kiem tych kawiarni dla Europej- 
czyków są „Foyer du Soldat", a 
dla Legii Cudzoziemskiej — „Foyer 
du Legionnaire*. Każdy pułk po- 
siada taką kawiarnię: „Foyer” lub 
„Cafe*, w zależności od tego, z 
jakich żołnierzy się składa: Fran- 
cuzów, cudzoziemców czy autoch- 
tonów kolonialnych, 

Oto jak żyje ta jedyna w swo” 
im rodzaju kolorowa armia. (a 
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Nr 41 (5026) 


30 poniżej zera ri l na inii Manerheima 


57 dni zimy 1939—1940 r. 


Tegoroczna zima była takżejWlii*, że są zwiastunami 


mostu 


wyjątkowa : pod wzlędem tempe- |na tym miejscu przeprawy, gdzie 
rańury. Najstarsi ludzie daremnie |im się jeszcze na tyle powodzi, że 


szukają w swej 


PENN a tno ÓW 


Za pamięci żyjących jedynie la- 


pamięci analogii. | się mogą utrzymać pr'y życiu. 


za ni mzj m M I m MR mm — 
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— Znajdziem inna miejsca — 


ta 1917 i 1929 dorównywują pod |mówi nas: przewoźnik, po stwier 


względem stopni mrozu przeżyte- 
mu przez nas okresowi, jednakże 
rox 1929 był łagodniejszy, bo tak 
niska temperatura jak 30° z „kres- 
wami“ trwała dość krótko i nie na- 
wracała. 


Niestety od dłuższego już czasu 
mie możemy podawać Czytelnikom 
w codziennym kalendarzyku kroni- 
k' notowań meteorologicznych z te- 
renu Wilna jak to czyniliśmy przed- 
tym. Aby uzupełnić lukę pod tym 
względem, którą niewątpliwie od- 
czuwa każdy kulturalny Czytelnik, 
podajemy ciekawe przedstawienie 
graficzne wahań temperatury w 


okresie największego nasilenia mro 
wów w ubiegłych miesiącach na te- 
renie Wilna. Notowania te były ro- 
hione na Zarzeczu przy pomocy 
termometru, wystawionego za ok- 
nem, to znaczy w pobliżu budynku, 
co niewątpliwie mogło odbić się do 
pewnego stopnia ma wysokości 
słupka rtęciowego. Mógł pokazywać 
temperaturę nawet o parę stopni 
wyższą niż ta, która w tym czasie 
była ma terenie nieosłoniętym, wy- 
stawionym na działanie silnych 
wiatrów. 


Notowania obejmują -okres od 
19 grudnia do 14 lutego rb. t. jest 
prawie dwumiesięczny.  Liczhy 
przy przerywamych ikreskach po- 
ziomych pokazują temperaturę po- 
niżej zera. ` Liczby przy liniach 
ciągłych pionowych oznaczają 
dnic, w których temperatury były 
notowane. Wreszcie linia zygzako- 
wała wykazuje wahamia tempera- 
tury, Widzimy więc, że w ciągu 
57 dni notowań, — dni, ¿w których 
temperatura stała powyżej zera 
było zaledwie —2 (dwa), — poni- 
żej —10” a powyżej —20" 
15; poniżej —20* aż 40 dni — w 
tym aż 12 z temperaturą poniżej 
-—30! 


Ludzie Wilii 


Na całei przestrzeni rzeki, gd'ie 
łód jest celovo wyrąbany, woda 
paruje na 30% mrozie, jakby była 
wrzątkiem. W łódce przewcźnika, 
otulonei mgłą oparów, jest znacz- 
nie cieolej niż na w etrznym brzegu. 
Pozwala to na całod ienną pracę 
przy pogodzie, która wszystko za- 
mraża, bez Szkody dla zdrowia 
Zresztą w ciągu 50 lat nieustannej 
harówki przy wiośle bez przerwy, 
bez urlopów w okresie upałów 
letnich i najsroższych / mrozów 
organizm zahartował się, uodpor- 
nił. 


Jedziemy łódką do elektrowni 
przez Wilę. Przewoźnik nasz 66 
letni wileńczuk z krwi i kości snu- 
e chetnie wspomnienia z ubieg- 
łych 5U lat na posterunku prze- 
woźnika przez Wilię. 


Jak większość wileńskich „łód- 
karzy* zaczął do chło>ięctwa—spo- 
czatku dorabiać pzy o:cu a po 
tym, gdy miał 16 lat, ujął samo- 
dzielnie za wiosło. Zarabiał d brze, 
bo nie było wtedy mostu Zelo- 
nego. Po tym zacęło się dziać 
coraz gorzej. Teraz zaś jest nie- 
dobrze. 


Przewoźnicy są potrzebni, bo 
wilnianie korzystaią z ich usług, 
jadąc do elektrowni lub skracając 
drogę do domów na Derewnictwie. 
A tam, gdzie są potrzebni prze- 
woźnicy, pawstaje koncepcja mo- 
stu przez rzekę. W tym właśnie 


izeniu, że wybudowanie mcstu 
przez Wilię przy Artyleryjskiej, jak 
to projektowało miasto, odb erze 


| wego. Giy mrozy 


im kawałek chleba w tym miej- 
scu. 

W okresie obecnych mrozów 
pracuje na* Wilii 14 przewoźników, 
oo 7 codziennie na zmianę. Są 
wierni tradycji, nigdy nie opu- 
szczaią swego posterunku zawodo- 
ścinają Wilię i 
udostępnić ją mogą dla ruchu 
pieszego wyrąbują lód, torując 
drogę dla swoich łodzi. Zyskują 
zresztą na tym wilnianie, bo choć 
płacą dziś za przewóz łódką, gdy 
można by iść przez lód na pie 
chotę — w przyszłości w okresie 
odwilży i niepewnego lodu na rze 
ce nie będą mieii przerwy w kc- 
rzystaniu ze skrótu, jakim jest 
orzeprawa przez Wilię koło elek- 
trowni. (wi.) 


ALEKSANDER RYMKIEWICZ. 


Kołysanka zimowa 


Maleńki mój, syneczku mój, maleńki i różowy, 
dokoła domu śnieżny pył i miesiąc płynie szybki, 


a mróz ma brodę i ma płaszcz 


i ogień rubinowy, 


a niebo, niebo tylko ma cichutkie srebrne skrzypki, 
i na tych skrzypkach w śnieżną noc dla ciebie gra napewno 


„Był sobie król, był sobie paź 


i była też królewna”. 


Maleńki mój, syneczku mój, cichutki, ciepły, tkliwy, 


to piękny Kraj, to śnieżny pył, 


to światło ksieżycowe. 


Mieszkali tutaj ludzie dwaj, spokojni sprawiedliwi — 

zbito deski, do prostych skrzyń złożyli ciche głowy. 

Śniegi to skry, księżyc to młot, a chmura to kowadło. 
„Króla zjadł pies, pazia zjadł kot, królewnę myszka zjadła*. 


Maleńki mój, syneczku mój, w poduszkach śpij wygodnie, 
skrzypeczki srebrne, ciemny las, a gwiazdy to korony. 


Światełka gasły cichych miast, 


usnęli ludzie głodni, 


a głód ma torbę i ma kij i oczy zaśnieżone. 
Nie prawdą jest, nie prawdą jest, że ludzi zabijano. 
„Z cukru był król, z piernika puź, królewna z marcepanu*. 


” 
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Przy 43* mrozu udało się korespou 
dentowż „Königsberger Aligsmeine Zei- 
tung" dostać się do Viipuri (Vyborg) i 
na linię Mannerheima na froncie kanet 
skim. 

Za oenę odmrożenego nosa dzieli się 
an z czytelnikami swymi przeżyciaum na 
froncie. Traf akurat na bombardowanie 
Wybonga. W <iągu pół godziny sowieckie 
bambowce zrzucsły kiikadziesiąt bomb. 


30 bom? w promeniu 48 mtr. 


„Po %0 czy 30 sekundach od zarzą- 
dzenia alarmu padły pierwsze bomby. — 
Raz po raz detonacje wstrząsały murami 
Myśleliśmy, że nasz dom już kży nad 
nami w gruzach, Wstrząsy powtarzały się 
jakby nad naszymi głowami przejeżdżały 
wagony kolejki podziemnej. Mężczyźni 
Stali z zaciśniętymi zębami zaś kobiety 
przeraźliwie knzyczały przy każdym no- 
wym wybuchu. Jedynie duńskt dzienni- 
kaw siedział przy stosie gazet i pisał na 
maszynie. Nagle wszystko  zakotłowało 
się. Maszyma zleciała na ziemię, kilka 
stanszych kobiet zemdlało, zadnżały ścia 
my, zaś drzwi naszego schronu rozprysły 
się. Usłyszeliśmy załamanie się belkowa- 
nia, brzęg rozbitego szkła i...” 

W tym miejscu korespondent stracił 
przytomność. Przypomniał sobie jeszcze, 
że mężczyźni z obrony przeciwiotniczej 
z żółtymi opaskami biegali od jednej 
osoby do drugej i dawali zastrzyki kam- 
fciry. Gdy w pół godziny potym wyszedł 
na ulicę, stwierdził, że w promeniu 40 
mtr. od domu w którym znajdował się, 
padło 30 bomb. 

„Nigdzie dookoła mie było całych szyb 
To samo we wszystkich siedmiu piętract 
mego domu. Tysiące odłamków szyb 
skrzyły na białym śniegu. Przy każdym 
stąpnięcin trzaskały (pod arogumi. Przy 
skiepie sztucznych kwiatów leżały poroz 
rzucane strzępy kwiatów. skorupy doni 
czek. jakieś kawałki poobrywanych ta- 
pet... "'. 

Gdy zapadła noc o godz. 1,40 Taz po 


Żywoty świetych tureckich 


(Bozprauka naukowa) 


Zdamie niektórych sceptyków. jakoby 
święci bywali na świecie tylko  „daw- 
niej” a obecnie już całkowiee wyging™, 
jest shuszne tylko częściowo. Pomsja jąc 
już nawet faki, że obecnie istnieje jeden 
autentyczny święty, nalamowucie ju (z 
moją żoną tylko święty może wytrzy- 
mać), należy zaznaczyć, że cytowany wy 
żej pogląd mie uwzględnia wielkiej, ©- 
hejmnującej szerokie rzesze obywatłeii na- 
szego miasta ikatęgomi: świętych trec- 
kudh. Istoty te, miewątpliwie Unudzkie, nie 
zostały jednak dotychczas zbadane nau- 
kowo i nawet niewadoano, czy jest to 
tenra incognita, czy też tabula rasa. (P.ro- 
szę nie przerażać się łacińskint wyraże- 
niami, gdyż w pracy naukowej są me 
konieczne bez względu nu ich treść). 

Ponieważ posiadam duży majątak i 
nie krępują mnie koszty badań w tere- 
nie, postanowiłem bliżej zająć się tym 
pogardzanym dotąd pnzadmioteun. Praca 
ta jest uzasudniona tym bardziej, że li- 
azba świętych lureckich szybko rośnie 
+ wkrótce t. zw. dotychczas zwykli śmier- 
teknicy będą ma ulicach wytykani pal 
cami. Doświadczalna metoda mojej pra- 
cy pozwoliła mi zapoznać się z szere- 
giam osób i zajęć. Wyniki tej pracy po- 
dam narazie do wiadomości ogółu, 
wstnzyrnnując się Zz wnioskami do ostat- 
njego tomu |Idzieła, które wkrótce Bię 
ukaże, o ile mie przeszkodzi temu brak 
edipowiedmiege papieru. 

Ogalną «cechą, charakterystyczną Glu 
wszystkceh swiętych tureckich. czyli (o- 
strożnie, łaciński, termin!) uch differentia 
specifica, jest skłommość do filozofowa- 
wia ù innych zajęć, kłóreby im nawet 
na myśl nie przyszły w czasie mormal: 
uym, zajętym przez płaskie zarabianie 
piemiędzy, czyli groszoróbstwo. Pewien 
pan, za którym stałem w ogonku, prze: 
konywał mię w ciągu 2 godzin, że powi- 
nienem poświęcić się chemii, poniewaz 
jesi to najciekawsza nauka świata. „de 
pan smalec" — perorował — „palrzy pan 
na lampę, wysmarował się pam zieloną 
farbą; czyż może pana nie imteresować. 
z czego ten smalec z czego ta lampa. 


i tkwi tragedia naszych „ludzi|” czego ta farba jest zrobiona? Przecież 


te jest podstawowa rzecz i bez tych naj 
ważniejszych wiadomości Życie ludzki 
byłoby niemożliwe". Pan ten pnawie 
mmie przekonał, wykazał bowiem, że wy- 
starczyłoby mi założyć małe laborato- 
riwm, żeby zbadać skład zielonej farby 
ustalić jej wzor chemuzny i z czasem 
oczyśdić swój zapaskudzony płaszcz. — 
Powstrzymało mię tylko to, że uzyska- 
nie zezwolenia ma założfnie  labonato- 
rium, nabycie odpowiednich matemiałów 
« potrzebnej wiedzy przeciągnęłoby si 
kilka miesęcy, a możliwe, że wtedy wła- 
Śnie zielone płaszozc będą modne. 

Pan ten. który połtnafii parę godzin 
rozmawiać o chemi, był niewątpliwym 
okazem turedkiego świętego. W nommai 
mym czasie pracowałby w swoim labora- 
torium i nie byłby tak  m.ebezpieczny 
dla otoczenia. 

Jednym z najważniejszych zajęć t 
św. (używam skrórów, nie chcąc narażać 
administracji pisma na zbędne wierszo- 
we) jest dłuższa przechadzka po mie- 
ście, w czasie której t. św. zjadają o- 
biad, piją kawę oraz czytają pisma. — 
Wszystkie czymności skutkiem zmaczne- 
go uduchowienia wymienionych osób, od 
bywają się symbolicznie przed Witryna- 
mi odpowiednich instytucyj gastronomi- 
azmych. jaśli zaś chodzi: ta pisma — przed 
gabloikami dzienników. W czasie sym: 
bolicznego spożywania przekąsek przed 
wystawą byłego sklepu f. Framboli, sły- 
szałem jroważniejszą dyskusję. „Majonez“ 
— twierdził jeden z dyskutantów — „nie 
powinien być tīk rozpaćkamy po szkle: 
jeżeli mają być kanapki z majonezowym 
sosem, to winny wyglądać przyzwolcie 
Poza tym, o ile to mogę przez szybę 
stwierdzi. ses zawiera Zbyt mało musg- 
iandy". „Wprost przeciwmie”" — odrzekł 
rozmówrą — „sos zamadto zaprawiony 
mnusztłamią gryzie w język, co zaś do ka- 
napki majonezowej, rówmież się nie 
zgadzam”. Wyjaśnuiuwszy w ten sposób 


rozbieżność stanowisk, obaj panowie po- 
szli oglądać białe wino w „kmach wi- 
niarni korzystając jednocześnie z zapa- 
chu zupy pomidorowej z „Valgisa'. 

powyższego mależy! 


Na marginesie 


E M „MLO ZY Z 


stwierdzić, że jednym z grzechów naj- 
bandziej (znilenawidzomych præez ianrec- 
kich świętych. jest niewątpliwie obżarsi- 
wo. Pomimo dłuższej obserwacji nie wda- 
ło mi się stwiendzić nadużyć w tej dzie- 
dzinie. Po spożytym w podany sposób 
obiedzie, t. sw. siują przed sklepami : 
galautemą, gdzie zaopatmyją się (śc.ślej 
„zapatrują się”) w ciepłe ubrania, wie 
czoreim przysiają przed reklamami kina 
po czym udają się do domów. W mianę 
możnośi nrówmież starają się spać w mic- 
szkaniach nazbyt przegrzanych. gdyż w 
naszym gorącym klimacie upał źle wpły- 
wa na grypę. 

Jeden z badanych przeze mnie osob- 
nikow poświęcił się całkowicie filozofi 
kart. Gdy nie ma pantnenów do brydża. 
gra w 66 („to mądra gra, trzeba umieć 
grać”), gdy brak partnera do 66 — kła 
dzie pasjanse. „Pasjans“ powiada „jest 
rozrywką wybitnie szlachetną i rozw 
jającą umysł. Zdanzają się układy kart 
niesłychanie <ciakawe, maz wypadły mi 
cztery asy jeden po drugim i nie mog 
lem się do nien dostać. Pasjans też 
kształci aharakter, muszę bowiem toczyc 
ze sobą samym «iągłą walkę, aby nie 
szuchnować. Szzuchmowamie bowiemi ix 
oszustwo oszustwo zaś podług fitew- 
dkich msiaw podlega karze”. To był tu 
reckń Święty o charakterze raczej sła- 
bym. 

„est jeszcze inma grupa t. św. © sła- 
bych charakterach. To ci, ktorzy miasi 
uhodzić symbolicznie po restauracjach. 
hiorą np, saneczki lub wal.zeczkę, kupują 
kaszę w jednym uniejscu. a sprzedują ją 
w drugim miejscu. „Nie święci” powia- 
dają „gammki liepą“. A tym bardziej tu 
reckim Świętym ‘tego czymić mie należy. 
to też wspomnianą grupę t św. należy 
potępić. Zamalbiają pieniądze, zanieczysz- 
czając przez do tak piękną ideę buret- 
kiej świętości 

Potępiłem. To teź ze strachem myślę 
o tym, że za niniejszy artykuł będę zmu- 
szony otrzymać honorarium. I może n: 
wet ktoś pomyśli, że mi o tlo chodziło. 

Czego to człowiek nie zrobi dla nan. 


ki! C. J. F. 


raz wybuchały w mieście artyleryjskie 
pociski wyrzucane z baterii ma przesmy 
gu Karelskim. Systematycznie co pięć se 


kund wybuchał jakiś pocisk. 


J:k wygląia linia 
Manerheima 


Od miasta Wyborg do linii frontu jes 


tylko około 30-—40 kkm. Wszędzie oše 
piująca biel, tylko gdzie niegdzie stoja 
samotne rdzawo-czerwone domki tubyd- 


cow. Pnzy małym lesie auto zatrzymało 
się. Jaduruk motor wciąż warczał. Gdyby 
na chwilę zamiłkł. auto nie mogłoby je- 
ohać dalej, gdyż przy takim mrozie mo- 
tor zamarziby. Jakby z pod ziemi zjawili 
się żołnierze w buałych sukiennych płasz 
czach. tak dobrze zamaskowaumi że na 
wet z odlęgłości 20 m. tmudma było ich 
rozróżwić wśród śniegu. 

Zbłoku "Kkazalo sę, że tak zwana Li- 
nia Mauatorrhe' sga wedle nie jest wałem 
ochnon yna aczesym znaczenia tego 
słowa, jak up. Uwa Zygiryda czy Mag. 
mot'a. Na obszarze długości: skoło 90 klan 
i szer. około 30 kim. rozsiane są setii 
u może tysiące ziemianck znajdujących 
się przeciętnie na głębokości 2—4 mt 
pod ziemią. Są one powiązane z właści 
woścami terenu, jak lasami i wzgorza- 
mi. Na przesmyku Karelskim teren jest 
pruwie całkiem płaski. Właściwe umo 
mienie, to dobre pozycje polowe i rowy 
strzelackie. Ziemianki i rowv strzele skie 
twomzą zygzaki w tak, sposób, że mLektóre 
z mich wysunięte są o 100 mtr. przed ln 
aymi. 

Finowie w ogole ne nazywają tych 
umocnień łmią Mannerheima. jak to 
utarło się za granicą. 

Z.emianiki mieszczą po 10—40 żołnie 

Jest tam bardzo ciepło, gdyż zazwy 
czaj są ogrzewane dwoma  piecykami 
Lóżku sloją jedmo nad dmugum, ma bë 
kach — wełniane kołdry, a nawet po 
duszki Żołnerze zabawiają się grą nu 
harmmonujce i palą mocne papierosy. Pra 
wie w każdej ziemiance znajduje się ra 
do lub co najmniej patefon. 

Od zewnątrz niepodobno  mozpozmać 
ziemiamki gdyż przykryta śniegiem zbe 
wa się z białym terenem. Wszelki sprzęi 
wojenny jest mównież zamaskowany na 
biało. Zjawieniu się szarej plamy nie- 
zwłocznie towamzyszy trzask Kkarab-nów 
maszynowych. Z dnzew sąsiedniego łasa 
żołnierze sowieccy lormetują teren. 

W. R. 


rzy. 


Jak Finowie niszczą 
tanki sowieckie 


Korcspondenci wojenni opisują meto. 
dy, zapomocą których Finowie zdołał 
oprzeć się zwyciesko masom czołgów 80- 
wieckieh i zniszczyć wielka ich Mość. Nie 
licząc tylko na pomyślne dla obrońców 
warunki klimatu i terenu (glębokie Śnie. 
gi, jeziora, lasy), armia fińska zasto6o- 
wała trzy mastępujące Środki obrony. 


PIERWSZA FALA CZOŁGÓW %0- 
WIECKICH zosału zatrzymana i znisa- 
czone dzięki «<ręcznemu zużytkowaniu 
min. Tuż za granicą fińską bolszewicy 
napotkali siinic podminowany leren, Mi- 
ny znajdowały się na wszystkich drogach, 
ścieżkach | mostach. Po oczyszczeniu te- 
renu przez pionierów sowieckich, patrole 
fińskie zakładały mów miny w ciągu no- 
cy. W. teo sposób bolszewicy nigdy nie 
byli pewni, czy zbadane już drog! są istol- 
nie wolne od min. 


DRUGĄ STRASZLIWĄ BRONIĄ były 
liczne DZIAŁKA PRZECIWCZOŁGOWE, 
kibr. 1,5 calu, których pociski przebijają 
łatwo pancerze największych czołgów so- 
wieckich. Wreszcie ekipy ochotników 
wzniosły na całym pograniczu, jeszcze w 
ciągu ostatniego lata, MNÓSTWO ZAPÓR 
PRZECIWCZOŁGOWYCH różnego rodze- 
ju. Szczególnie skuteczne były zapory. 
sporządzone z głazów granitu, w które 
obfituje Finlandia. 


Trzeba ponadio zaznaczyć, że w la- 
sach fińskich czołg jest przeważnie ..gła- 
chy i ślepy”. Załoga ma hardzo ograni- 
czone pole widzenia. Tymczasem doske 
nali strzelcy fińscy podkradają się niepe 
strzeżenie i trafiaja nawet w małe ol 
wory strzelnicze ezołgów. Finowie wiwo 
rzyli Specjaine oddziały „niszczyciel 
czołgów”, którzy, ubrani na biuło, wyau 
rzają się nocą z kryjówek leśnych i wy- 
sadzają czołgi w powietrze. 


6 


ERCER JME JR 


kiebo gwiazdziste | ZSS i ! | 
w lutym 1940r. Handel zagraniczny Litwy w r. 1989 


ANS ŻE 
gy" wci. słóa, 
gk 


Gwiazda Polarna czyli Biegu- 
nowa 


Ważną jest rzeczą umieć zawsze zna- 
leżć na nieboskłonie gwiazdę polarną, 
która służy za punkt wyjścia przy orien 
łowaniu się na niebie. wszystkie bowiem 
ciała niebieskie opisują koła w ciągu doby 
dokoła tej gwiazdy. Są to pozorne ruch 
ma sklepieniu niebieskim, odzwierciadła 
jące rzeczywisty ruch obrotowy ziemi 
maokoło osi. 

Wielka Niedźwiedziea, która w naszej] 
szerokości jest na niebie stale widzialna, 
daje najlepszy sposób odszukania gwiazdy 
Polarnej. Należy połączyć prostą linią dwie 
krańcowe gwiazdy czworoboku gwiazdo 
zbioru. przedłużyć ię linię w górę okoła 
pięciu razy. a najjaśniejsza gwiazda, znaj- 
dująca się w pobliżu, jest wiaśnie gwiazdą 
Riefunową, należącą do gwiazdozbioru 
Małej Niedźwiedzicy, i, co jest ciekawe 
i ułatwia orientację, że konfiguracja głów- 
nych gwiazd tej ostatniej jest zupełnie 
podobna do konf'gurscji Wielkiej Niedźwie- 
dzicy. (Por. rysunek). 


Przegląd nieba 


Około 20-tej godziny w połowie lutego 
w pobliżu zenitu, t. j. wprost nad głową 
obserwatora, znajduie się gwiazdo?biór 
Woźnicy z jasną Capelłą czyli Kozą. 
Nieco niżej, bardziej na zachód. świeci 
Perseusz ze zmienną gwiazdą Algolem. 
Na południe od Wożźnicy łatwo odszukamv 
czerwonego Aldebarana w Byku razem 
z gromadami gwia;d Hyady : Plejady, 
a kierując się od tych ostatnich na wschód 
dostrzeżemy Kastora i Polłuksa w Biiz 
niętach. 

Nad północnym punktem widnokręgu 
lśni swiazda Polarna. Poniżej wije się 
w nieregularnych zwojsch konstelacja 
Smoka! Bardziej na wschód świeci Wielka 
Niedźwiedzica. Nisko przy samym horv 
zoncie znajduje się najjsśniejsza w tej 
stronie nieba Wega w gwiazdozbiorze 
Lutni. W bliskim sąsiedztwie poznamv 
po jasńej gwiazdzie Denebie gwiazdo 
zbiór Łabędzia. którego część już zanurzy- 
ła się pod widnokrąg. 

Na wschodzie 'wzncesi się wspaniały 
Lew z jasną gwiazdą Regulusem. Ma on 
jeszcze wybitną błekitnawą gwi zdę 2-iej 
wielkości Denebolę, a ponadto wiele 
gwiazd podwójnych. Poniżej duże pole 
aż do horyzontu zajmują słabe gwiazdy 
Węża Wodnego. 

Na płndniowej stronie nieba lśni 
wspaniale Syrinsz w Wielkim Psie. Orion, 
znajdujacy się niedaleko miejsca górowa- 
nia, świeci jeszcze wysoko. Przeszedł on 
już na południowo-zachodnią część nieba, 
Poniżej Oriona widoczne są małe gwiazdo- 
zbiory Zająca i Puhara, posunęte bar 
dza już na południe.i dające sie dostrzec 
z tego powodu tvlko W lutym Mały Pies 
z jasym Procjonem Świeci jeszcze dość 
wy-oko, a powvżei niego w Bliźniętach 
jaśnieją Kastor i Polluks. 

Na zachodzie tuż nad horyzontem 
widzimy duży czworobok Pegaza. Nieco 
wyżej w kierunku ku południowi rozcią- 
gają się dość jasne gwiazdy Andromedy. 
a pod nią niewielki gwiazdozbiór Trójkąt; 
jeszcze zaś niżej dostrzeżemy też nie 
wielką lecz wybitniejszą konstelację Ba- 
rana- 

Między Andromedą a gwiazdą Po- 
łarną u'rzymy charakterystyczny gwiaz- 
dozbiór Kasjopeę, mający kształt rozciąg- 
niętego W. 


Planety. 


Krasę nieba stanowią wciąż jeszcze 
planety. które w tym roku ugrupowałv 
się dość niezwykle. Wkrótce po zgaśnię- 
cin słońca wprawne oko spostrzec może 
na tle jasnego nieba planete Wenus. dą: 
Żącą za słońcem, która długo jaśnieje ja- 
ko Gwiazda Wieczorna. Jowisz, olbrzym 
naszego układu, ukazuje się niebawem 
po Wenus, wyżej od niej. 

Te dwa najjaśniejsze po księżycu cia- 
ła niebieskie, znajduiąc się niedaleko od 
siebie, niezmiernie ożywiają niebo. Pra- 
wie na prostej linii, łączącej Wenus z Jo- 
wiszem, wysoko na południu ukazują się 
po nich Saturn. Mars, który w styczniu 
był poza Jowiszem i okrążył go, obecnie 
zbliżył się bardzo do Saturna, mijając go. 
Czerwony Mars z biało-żótawym Satur- 
nem stanowią piękną parę. (por. artykuł 
o planetach z dn. 10.II. b. r.) 

Gdy do tak niezwykłe ugrupowanych 
planet przychodzi jeszcze księżyc wkró:ce 
po nowiu, ukazując się najprzód w dal 
szej perspektywie, następnie zbliżając się 
i mijając je kolejno, aspekt nieba staje 
się całkiem niecodziennym i prawdziwie 
imponującymi 


M. W. 
000000000080© 
Filateliści I 


Kupno — sprzedaż — komis 
wszelsich znaczków i zbiorów 
S. Weychert—z. Bernardyński 7 m. 5 


Ogólne warunki dla handlu za- 
granicznego Litwy w roku ub. nie 
były pomyślne. i 

Na handel zagraniczny w ub 
roku wywarły swój wpływ 3 wy- 
darzenia: 

1) Odłączenie Kłajpedy, które 
spowodowało odpadnięcie pewnej 
liczby (przedsiębiorstw eksporto- 
wych (fabryki celulozy, fornierów 
większa część tartaków, rzeźnia 
itp.), których eksport roczny wy 
nosił przeciętnie 25—30 miij. li- 
tów. Oprótz tego odpadła część 
przedsiębiorstw tekstylnych, nawo 
zów sztucznych i innych, które 
zaspakajały rynek wewnętrzny.— 
Wskutek tego należało powiększyć 


inyport zagraniczny niektórych 
gotowych wyrobów. Naogół utrata 
Kłujpedy wpłynęła jednak na 


zmniejszenie się handlu zagranicz 
nego — w imporcie o 25—28 proc., 
i w eksporcie o 15—16%. 

2) Wybuch wojny odbił się je- 
szcze bardziej ujemnie na handlu 
zagranicznym Litwy, ponieważ 
70—80 proc. całego handlu stano- 
wił handel ze stronami wojujący 
mi. W związkau z blokadą i topie- 
niem statków handlowych pow 
stały wielkie trudności w przywo- 
zie surowców! i towarów goto- 
wych. Dalsze prowadzenie handlu 
z wielu krajami zostało uniemoż- 
liwione. 

3) Przyłączenie Wiłna i okręgu. 
W okręgu wiłeńskim wskutek 
wojny brak było wielu produk- 
tów, które należało przysłać z po- 
zostałej części kraju. Odbiło się to 
na handlu zagranicznym, wywo- 
łując zmniejszenie się eksportu i 
wzrost importu. (Surowce i towa 
ry gotowe zamiast zagranicę mu- 
siały iść do Wilna dla zaspokoje- 
nia potrzeb miejscowych). 

Pomimo wszystko jednak, han- 
del zagraniczny Litwy, a więc za- 
równo import jak i eksport, uirzy 
mał się na stosunkowo wysokim 
poziomie, a oprócz roku 1936 sal 
do dodatnie było w r. ubiegłym 
największe na przestrzeni ostat- 
uich lat dziesięciu. (Rok 1939 — 
eksport 203,2 milj. 1t, import 
169,4 milj. lt., saldo +33,8 milj. 
lt.; 1935 — 233,2 eksport, 223,7 
impomt +9,5 saldo; 1937 r. 
208,3 eksport, 212,7 import 
saldo). 

Rozpatrując eksporti według 
poszczególnych grup towarów, wi 
dzimy, że w roku 1939 produkty 
rolnicze stanowiły prawie 90 proc 
wartości eksportu ogólnego, nalo 
miast drzewo i wyroby drzewne, 
tylko 4—5 proc., czyli że eksport 
Litwy składa się prawie wyłącznie 
z produktów rolnych i hodowla 
nych. Trzeba zaznaczyć, że w r 
1938 produkty rolnicze stanowiły 
tylko 80 proc. wartości ogólnego 
eksportu, natomiast drzewo i jego 
wyroby — 18—24 proc. W roku 
więc 1939 nastąpił silny spadek 
eksportu wyrobów drzewnych, 
który spowodował zmniejszenie się 
ogólnego eksportu i to pomimo 
nawet [wzrostu eksportu niektó- 
rych produktów rolniczych (świń 
bekonów, ptactwa i inu). 

Najsilniejszą pozycją wywo- 
zową Litwy są produkty zwierzę- 
ce, które stanowią ok. 55 proc 
wartości całego eksportu, a z nich 
największe znaczenie ma masło, 
bekony, słonina i świnie żywe. — 
Te t produkty w sumie dają ok. 
50 proc. wartości całego wywozu. 
Z produktów rolniczych najważ- 
niejszym jest len, pakuły i siemię 
Iniane (w sumie 15 proc. ekspor 
4u). Wywóz zboża gra znacznie 
mniejszą rolę. W roku ub. spadł 
on o 7,9 milj. litów, w porówna 
niu z r. 1938 i stanowił zaledwie 
5 proc. ogólnego eksportu. 

W imporcie największą rolę 
grają tkaniny (ok. 15 proc. war- 
tości ogólnego importu), nawozy 
sztuczne (70 proc.), maszyny (10 
proc.) oraz żelazo i stal. 

Ogólna suma importu w poró 
wnaniu z rokiem 1938 zmniejszy 
ła się o 54,8 milj. litów. (Tymcza- 
sem eksport spadł tylko o 7.9 milj. 
litów). Jest rzeczą ciekawą, że w 
przeciwieństwie do importu wszys- 
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|lkich innych produktów. import, Niemcy — 34,0 proć. całego wwo 
maszyn rolniczych i nawozów Ró potym Anglia 22 proc.. Ho- 
sztucznych wzrósł w: roku ub. w |lanmdia — 5,3 proc., Rosja — 4,3 


porównaniu z mr. 1938. 

Handel zagraniczny z poszcze 
gólnymi państwami nie doznał 
większych zmian. W roku ub. naj 
więcej towarów wyeksportowano 
do Anglii — 40,5 proc. ogólnego 
eksportu Litwy (w r. 1938 -— 39.6 
proc... Na drugim miejscu stoją 
Niemcy — 35,5 proc. ogólnego ek 
sportu, na trzecim — Rosja so- 
wiecka — 6 proc. Dalsze miejsca 
zajmują: Szwecja, Francja, Bel 
gia, Czechosłowacja i Szwajcaria 
A zalem ponad 80 proc. ogólnego 
eksportu Litwy kierowało się w r 
ub. do 3 państw — Anglii. Niemiec 
i Rosji. | 

W imporcie na I miejscu stoją. 
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proc. i inne kraje. Trzeba dodać, 
że w 1938 r. największy unport 
szedł nie z Niemiec jak to miało 
miejsce w 1939 r., lecz z Anglii. 
Jeśli chodzi o saldo handlu za 
granicznego, to jest ono dla Litwy 
dodatnie (33,8 milj. litów). Najj- 
większe saldo dodatnie posiada Li. 
twa z Anglią (22,6 milj. litów) i 
Niemcami (7,7 milj. litów). Jak 
jednak wiadomo, Niemcy mależą 
do państw clearing'owych, t. zn. 
żądają, by wwóz z danego kraju 
rownał się wywozowi, podczas 
gdy Anglia lakich ograniczeń nie 
posiada, a za sprowadzane przez 
siebie towary płaci własną walutą 


K. 


Żarówki 


Tungsram’ 


Przodująca 


marka światowa 


Projekt wskazówek przy 
waloryzacji bilansów 


Onegdaj donieśliśmy gam 
czytelnikom, iż termin złożenia ze- 
znań o dochodzie za 1939 rok 
(15 b.m.) ne został przesuniety. 
Ci wszyscy więc którzy zeznań do- 
tąd nie złożyli, powinni uczyrić to 
jak najprędzej ze wzgledu na skut- 
«| karne przekroczenia zarządzo- 
nego terminu. 

Ponieważ powodem licznych 
oróżnień w  złreże iu zeznania 
jest—pomięd'y innymi—brak ja- 
kichkolwiek wskazówek co do spo- 
sobu waloryzacji składników bilan 
sowych—cenną bedzie wiadomość 
że przed kilku dniami odpowiednia 
-komisia w Oddziale Wileńskim 
lzby Przemysłowo Handlowej | Rze- 
mieślniczej uchwalła i przedłożyła 
Departamentowi Podatkowemu Mi- 
nisterstwa S«arbu projekt wskazó- 
wek dla za nteresowanych w po- 
wyższej kwestii 

Wskazówki te będą zupełnie 
na czasie dla grupy przedsiebiorstw 
t. zw. sprawozdawczych, dla któ- 
rych. termin -do złożenia zeznrń 
» dochodzie jest odrebny i póź 
nieiszy—oraz nie bedą bez war. 
rości i dla wszystkich pozostałych 
płatników, jeżeli się doda, że ze- 


znanie nawet i po terminie kwoty 
dochodu płatnicy będą mogli uza- 
sad'ić św-mi zamkn ęciami ra- 
chunkowymi w postępowaniu od- 
wcławczym. 

Zdaniem wspomnianej wyżej 
komisji należał- by— pomiędzy in- 
nymi—zamknięcie bilans”we spo- 
rządzić na dzień 31 XII 1939r, wa- 
loryzujac poszczególne składnik: 
majątkowe w następujący sposó^`. 

Złote zderonowane liczyć 1 zł 
za 40 centów; złote niezdeponowa- 
ne—w/a kursu, po którym można 
je sprzedać w bankach w Kownee; 
czerwortce, ruble i papiery pro- 
centowe — w/g kursu w wolnym | 
obrocie; nie'uchomoś-i, grunty, 
maszyny, inwentarz użytkowy —za 
1 zł.—1 lit, wzg'ędnie na życ'enie 
właściciela przedsiębiorstwa — w/g 
wartości rynkowej; towary, Surow- 
ce, półfabrykaty — w/g kosztów 
własnych, iecz nie wyżej cen ryn- 
kowych; wierzytelności krajowe — 
w/g norm o przeliczeniu zobowia- 
zań złotowych w myśl rozporzą- 
dzenia z dn. 16 arudnia ub. roku; 
należności w złotych z b. obszaru 
Polski — w/g kursu bankowego w 
Litwie. (Sz) 


Podjęto ostrą walkę ze spekulacją 


Zauważono, że niektórzy kupcy! 
w Wilnie i kraju Wileńskim zaczęli 
w ostatnich czasach up'aw ać sne- 
kulację cukrem i mąką, sprzedając 
jte produkty po cenach wyższych 
od ustalonych. Spekulacja ta budzi 
niepokój wśród spożywców, zache- 
cając ich 'do robienia większych 
zapasów tych produktów. 


W Litwie jest dostateczna ilość 
cukru i mąki, nie ma wiec pod 
stawy do oczekiwania dalszego 
i wzrostu cen na nie. Urząd Regu 
lacji Cen podejmuje, ostrą walke 
ze spekulacją. Ulrzędn'cy zaczeli już 
sprawdzać zapasy cukru i mąki, 
posiadane przez kupców i osoby 
prywatne. Za tworzenie wielkich ze- 
pasów kupcy zarówno jak spożyw- 


prenumeratę 
i ogłoszenie 


W Kownie 


do „Karjera Wileńskiego“ przyjmują 


Administracja „Chaty Rodzinnej” 


Ožeškenė g-vó 12 
Księgarnia „Stella“ — 16 Vasario 1. 


cy bedą surowo karani 
ustaw stanu wyjatkowego 

Ostatnio zauważono też pobie- 
ranie nadmiernych cen w handlu 
nasionami, Za sprzedaż nasion po 
cenach wyższych niż ustalone, kup- 
cy będą ostro karani. (N) 


Nie dozwolona speku- 
lacja m eszkaniowa 


Zauważono, że niektórzy właś- 
ciciele domów i kupcy w Wilnie 
rie prze:trzegają cen komornego 
ustanowionego w drodze ustawy 
i za wynajmowanie p'zedsiębior- 
stwom handlowym lokale  pobie- 
rają „odstepne*. Były wypadki, że 
za przekazanie lokalu przeds'ębior- 
stwom handlowym pobierano po 
5 tysięcy i więcej litów. Jest te 
niedopuszczaina spekulacja która 
się bedzie ostro zwalczało. W 
rzeczywistości za „odstępne* winni 
być ostra karani nie tylko ci, któ- 
rzy łapówki takie biorą, lecz rów- 
nież ci, którzy je dają. (N) 


podług 


| kości ok. 600.000 zł. 


Rolnictwo w kraju 
wileńskim 
Żad'na lzby roinicze| 
w oczyszanym kraju 


Poziom rołnictwa w kraju wileńskim 
w porównaniu z innymi terenami Lit- 
wy jest b. niski. Składa się na to spo- 
ro przyczyn: zia ziemia, rozdrobiona 
gospodarstwa, złe bydło i narzędzia 
gospodarskie, słabe zużycie nawozów, 
zycie w nieskomasowanych wsiach, 
zwykła trójpolówka i in. 

Jak wiadomo, grunta w kr. Wileń. 
skim są złe. Mimo, że nie zostały one 
jeszcze poklasyłłkowane, jasną jest 
rzeczą, iż dominuje tu IV klasa ziemi. 
Ckoło 160/g całego obszaru "olnego 
słanowią nieużytki. Dlatego też i uro. 
azaje w kr. wileńskim są słabe, o 500/6 
i więcej słabsze, niż na innych tere- 
rach Lifwy. W kr. wil. sieje się naj- 
więcej żyła, owsa i kartofli, gdyż tył- 
ko te gafunki dają iepsze urodzaje. 
Pszenicy zasiewa się całkiem mało, nie 
więcej nż 109/9 zasiewów żyła. Roślin 
pastewnych zasiewa się  niewie- 
le, podobnie jak koniczyny, gdyż źle 
się fu one udają. Rośliny strączkowe 
na zieloną paszę sieje się tyłko w bar- 
dziej wzorowych gospodarstwach. 

W całym kraju, nie wyłączając go- 
sModarstw skomasowanych dominuje 
trójpolówka. Pod ugorami pozostawia 
się bardzo wiele. Łąki i pastwiska są 
nieosuszone i słabe. W związku z tym 
warunki rozwoju hodowli bydła są złe. 

Narzędzia rolnicze są liche. Szero. 
ko używane są jednokonne pługi, a w 
wielu miejscowościach na tżejszych 
gruntach nawet drewniane sochy i bro- 
ny z drewnianymi zębami. Dlałeao też 
ziemie uprawia się żle, powierzchow- 
nie. Siewników, kosiarek i żniwiarek 
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| relnicy, z wyjatkim dworów. nie posia- 


aają. Z młócarni korzysta tylko około 
50*/, rolników; inni młócą przy pomo 
cy cepów. Maszyn do czyszczenia na- 
we wiałni, posiada tylko niewielu rol- 
ników. W większości wypadków wie- 
je się zboże ręcznie przy pomocy 
szufli. 

Bydło jest niemal wyłącznie miejsco 
we. Próbowano poprawić bydło przy 
pemocy bydła krajowego, zwanejo 
polskim bydłem czerwonym; jednak 
z poprawy tei uzyskano słabe rezulta- 
tv. Nieco lepsze bydło mają dwotv. 
Większy postep osiagniętło w dziedzi- 
mie hodowli świń, chociaż w wielu 
miejscach dominuią jeszcze świnie 
aługoryje, prymitywne. 

Z obecneco stanu rolnictwa w kr. wi- 
łenskrim widać, że władze pol:kia mało 
sie troszczyły o sprawy solnizze. Je- 
dynie w osłatnich lałach Polacy rów 
nież w kr. wiłeńskim zaczeli zwracać 
wiecej uwagi na podnoszenie kultury 
rolnej: zajęto się komasacją wsi, pod- 
neszeniem urodzajów i poprawą by- 
ała. W osłatnich czasach zaczęto wię 
cej wyznaczać zapomóg na podnosze- 
nie kultury rolnej. Jednak, w porówna- 
niu z tym co było i jest robione w dzie- 
dzinie rolnictwa w Niepodl. Litwie, re- 
zulłały są nikłe. 

Udzielana przez Polaków pomoc 
rolnictwu była stosunkowo niewielka. 
W 1937 r. Wileńska izba Rolnicza, kłó- 
ra obsługiwała woj. wileńskie i nowo 
gródzkie, a więc obszar niemal równy 
terytorium Litwy bez odzyskango kra- 
ju wileńskieao. miała budżet w wyso- 
Większa jego 
cześć zużywana była na administrację i 
tylko niewielka suma była realnie 
przeznaczona na poparcie rolnictwa. 
W 1939 +. przeznaczono na rzecz Izby 
Rolniczej 1.150.000 zł, z czeao na kul- 
ture rolna przewidziano ok. 200.000 zł. 


| Nie jest to wiele, adv się uwzaledni, 


że Litewska lzba Rolnicza zamie-za 
przeznaczyć na rzecz odzyskanego kr. 
wileńskiego przeszło 600.000 Ii. z te- 
gotocznego budżetu. Z sumy tej na 
zapomogi na rzecz podniesienia kul. 
fury rolnej przewiduje sie ok. 250.000 
IŁ nie liczac różnych ofiar składanwch 
na rzecz rolników wileńskich. W ten 
sposób Izbę Rolnicza oczekuie w za 
cofanym kr. wileńskim wielka praca. 
W r. b., jak przewidziano, oracować 
bedzie w kr. wileńskim ok. 40 osób z 
personelu Izby Rolniczei — agrono- 
mów, instruktorów, specjalistów drob- 
rych gałęzi rolnictwa, techników budo 
wianych itd. W przyszłości, w miarę 
potrzeby, personel bedzie móał być 
zwiększony. Prace nad podnoszniem 
kultury rolnej w odzyskanym kr. wileń- 
skim wykonywane będą w tym samym 
Hybie i tymi samymi metodami, co 
i w całej Litwie. Tu jednak, ze wzgię- 
du na słan rolnictwa, prace te wypad- 
nie jeszcze uintensywnić. (Ni. 
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„Szkodn'cy" 


„Vilnians Balsas* w artykule 
wstępnym p. t. „Szkodnicy* mię- 
dzy innym: pisze: 

„..Okres 19 lat staż się piękną 
ekazją do uwicia gniazd przez szkud- 
ników Litwy w naszej stolicy i na 
ziemiach zamieszkałych przez L'twi- 
nów. Litwini byli przez obcych tero- 
ryzowani. 

Indywidua te (które teroryzowały 
Litwinów) „działają” dzisiaj w roz- 
maitych dziedz'nach życia Jedni za- 
dawalają się dyrygowaniem, drudzy 
opierają swoją „działalność** na „pol- 
skiej wierze”, trzeci rodzaj wprawia 
działalność w d.iedzinie kulturalnej 
za pomocą „sztuki, czwarty uprawia 
propagandę przez prasę, piąty siedząc 
w ciepłych miejscach nawet okazuje 
lojalność, przykrytą „legjonowym* 
duchem, a n=:bardziej, czynni odzna- 
czyli się niesamowitymi wybrykami, 
dyrygowani przez swołch rodziców i 
przełożonych. 

To jasno wskazuje na to, 
wy mamy do czywienia, 

Te żywioły dzisiaj pe upływie ok- 
resu czterech miesięcy nie mogą ZTO- 
zumieć sytuacji wytaorzonej W sto- 
licy, nie mogą dostosować się do na: 
szego życia narodowego ł państwo- 
wego, w rozmaity sposób obr żają 
masze państwo, ltewskie tradycje, a 
nawet ośmielają się w czasie przed- 
stawień rzucać rozmaite przezwiska, 
ponadto znajdują się i tacy, którzy... 
żądają skarcenia „Vilniaus Ba'sas'a* 
za to. że on broni praw Litwinów w 
swojej stolicy i wskazuje na robotę 
szkodników, skierowaną przeciwko 
naszemu państwu .. ...Mówiąc konkret- 
nie, społeczeństwa litewskie oczekuje 
że w pierwszym rzędzie Ministerstwo 
Oświaty okaże więcej Stanawczości 
względem tych, ktorzy eśmielil się 
w wigilię święta naredowego zacho 
wać się w sposób niedopuszczalny. 
(Podkreślenie „Viinłaus Balsas“). Dla 
nich nie powinno być miejsca nie 
tylko w Szkołach, ale nawet wśród 
spokojnego społeczeństwa. 

„Przy tej okazji trzeba powiedzieć 
jeszcze więcej—jest to swoistego cha- 
rakteru zwyrodnienie, a zwyiodnial- 
ców trzeba izolować od zdrowego 
społeczeństwa. Najlepszym wyjściem 
byłoby—wysłanie uczniów klas star- 
szych, którymi nie można pokierować, 
do obozów pracy, a młodszych do 
domów poprawy...“ 
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44 wiersze Kore Delia 


wywieszone w lzvie Gmin 


BERLIN ENa} Wetug wiadoimoś "i 
DNB b. mónister wojny Hore Belisha 
agłos(! w dnia 18 tutego w piśmie „News 
of the World” artykuł, w którym oms- 
eH możliwość rozszerzenia wojny na 
państwa skandymawskie. Ceutzrra arty £ał 
ten trochę skróciła, wykresłając 44 wier- 
sze. Przedstawicieł parth liberałów Man- 


nych przez cenzurę były wywieszone w 
izbie gmin dła zapozmania włdonków lezby 
gmin z ich treścią. 


Prasa szwajcarska 
o Wilnie 


GENEWA. Bita). Pismo sywajcars 
kie „koammal de Momtreuy” w artyknuie 


„wstępnym podkreśla, iż odzyskanie Wi- 


ma jest me czym innym. jak pow:otem 
stolicy do swej matki — ojczyzny. Po 
zapoznaniu gwych czytelników r sukces: 
sami Litwy podczas 22 lat niepodle_ ości 
pimo oświadoza: „Pod względem hista- 
rycmym, a także kulbaraiknym Litwa 
majmuje zaszezytne miejsce pośród "u 
wych narodów. Jako wolni obywatele, 
Szwajcarzy życzą Litwie utrzymać 
wieki to mejsce”. 

Dziennik  socjałistitw  generkich 
„Penple” pisze: „Litwa nigdy nie wana 
mała okupacj Wilna. Wilro przeć wieki 
było stolicą Litwy. Przyjmując uchod :- 
ców, Litwini dobrym odpłiaczją za zła 
które m zostało uczynione. Według 
pisma, język litewski jest żywym Świal- 
kiem starej wspólnoty indoauropejskiej. 


tu 


KUR 


Prasa wiieńska poświęciła ostatnia | 


| znowu wiele uwagi echom bankructwa 
| banku 


T. Banimowicza. Na kamach 

„Kurjera WiL” znalazły swoje uxihicie 

cjędzy innymi również rozmaite 

ZARZUTY, WYSUWANE PRZEZ SZARĄ 

MASĘ WIERZYCIELI W STOSUNKU 
DO SYNDYKÓW: 

W związku z nledojściem do skut 
ku ub. soboty ogólncgo zebrania wie 
rzycieli w suli Sądu Okręgowego zarzn- 
ty te jedynie przybrały nu sile. Niezada- 
wolent wierzyciele lanscwai pogłoski, 
łe stało się to jakoby z intencji syncy 
ków, rzekomo zainteresowanych w dal. 
seym przewiekaniu tej Spruwy itd. To| 
wszystko razem wzięte dało asumpt sya- 
dykom Masy Upadłościowej do zwołant* 
konferencji prasowej, na której 
PRZEDSTAWICIEL SYNDYŁÓW OB 
SZERNIE POINFORMOWAŁ  ZGROMA 
DZONYCH PRZEDSTAWACIELI PRASA 
nie tyko o faktycznym stanie rzecz; 
iecz jednocześnie złożył im dość ohster | 
ne soparte dokumentami,  Sprawo.ia 
nie z dotychczasowej daiałalności tikwi 
datorów masy upadłościawef. 

Syndyk wyjaśnił, że sobotnie zebra 
nie nie mogło dojść do skutku, ze wzgłę- 
du na późną godzinę, WwyrnaccOuy dia 
zebrania. Sprawdzenie lej calej masy 
ludzi, która wypełnił salę Sądu Okre 
gowcgo okazało się niemożliwością, wo 
bec czego 


ZEBRANIE NIE MOGŁO JUŻ MIEĆ TE 

GO PRAWNEGO CHARAKTERI., 
które mieć musiało. d 

Wszystkie uchwały przyjęte na tym 
zebraniu znalezłyby się o. b. po sa nè 
wiasem uchwał prawnych. Zwłoka spo 
wodowana odroczeniem tego zebrania nl> 
będzie zbyt uciążliwa, gdyż 
DRUGIF OGÓLNE ZEBRANIE WIERZY 
CIELI ODBŁDZIE SIĘ NAJPÓŹNIEJ 

ZA LWA TYGODNIE, 

Obeenie Synfycy przedstawili do dyspo 
zycji władz sądowych dokładne spra 
wozdanie ze swojej dotychczasowej dzia 
łulnceści. Każde zainteresowany wierzy 
ciel może je oglądać w Sądzie Rejono- 
wym, jeszcze przed terminem ogólnaga 
zebrania. 

Wysłuchane spmawozdunia przedsta: 
wiciela Svudyków naszpikownue by!» 
cyframi. Część tych cyfr znana już jesi 
naszym czyteinikom e poprzednich spra 
wozdań. Uzupełnimy je jedynie niektó- 
rymi ciekawym lezbami. 

Po objęełu przez Syndyków masy 
upadłościowej i zapoznaniu się a pasy: 
wami i aktywam upudłego banku, 

SYTUACJA WYGLĄDAŁA BARDZO 
RÓŻOWO. 
Aktywa Dp=wiem banku wynosiły 7 wi 
lionów 732 tysiące złotych, naś pasywa 
— 6 miłlonów 485 tys. «i. Przy realnym 
oszac ruaniu tej buchalterii okazało sie 
jednak, że faktycznie tak dobrze nie jesi 
PO STRONIE AKTYWÓW FIGUROWAŁ. 
CAŁY SZEREG CYFR, KTÓRE PRZY 
BLIŻSZYM SPRAWDZENIU OKAZAŁY 
SIĘ FIKCYJNYML 
Tak ^p. bilans oceuiał udziuł Banku Du- 
nimawicza w t-włe „Konkordia“ na 500 
tys. zL OMzało się jednak ác na domie 
„Konkordit” eląży Luipotcka Banku Gn- 


Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Wileński,, 


WZROK i OEG W NA WE R R E "| 
„Laikas“ o księżach—Polakach 


„Laikas*: 
Wilnie duchowni Pclacy wciąż 
jeszcze nie oswajają się z istnie- 
jącą sytuacją i, zapominając o 
Swych bezpośrednich obowiązkach, 


Znajdujący się w|porywają się do takiej roboty, któ- 


ra jest nie tylko szkodliwa dla na- 
szego państwa, lecz może zaszko- 
dzić i samym Polakom. 

(L). 


Kartek na cukier nie będzie 


„Laikas“: Przypuszcza się, że 
Litwa obejdzie się bez wprowa- 
dzania kaitek na cukier. Wpraw- 
dzie spożycie cukru znacznie wzro- 
sło i wypadnie nieco cukru spro- 
Wadzićz zagranicy. iednak wydaje 


się, że szczegó!nych trudności nie 
będzie. Po zbudowaniu zaś 2 no- 
wych cukrowni, cukru nietylko wy- 
starczy, lecz można będzie ekspor- 
tować spore jego ilości a | 


JER WILENSAI 


upodarstwa Krajowego,  sprowałzająca 
twantu:luość ściązniccia jakiezć kozkrel 
nej sumy na rzees masy upadłościowe| 
dą zera. 

Dłeg Tekturawni Olkieuickiej wyno 


Nr 41 (5026) 


yndycy masy upadłościowej 
Banku Bunimowicza mają głos | 


Dlaczego nie doszło do skutku cgó'ne zebranie wierzycieli w 

w Sądzie Okręgowym. — Kastępne posiedzenie za 2 tyg"dnie. 

Wierzyciele, po przewźloryzowaniu złotych na lity otrzymeją... 
100 ¿roce t swoich wkt dów 


be | 


ELEKTROS ELEMENTŲ 


SYNDYCY POBĽALI 34 TYS. 686 ZŁ 
i 5.2006 LITÓW. 
Administracja, zarząd don*zmi, komozne | 
itd. za ten cały okres czasu  wyniosiy | 
304 tys. zł i 23 tys. tów. Z tego da | 


si według ksiąg banktwych około 434 
tys. złorych. Jest lv dług airy, 
który ma być dopierm — roastrzygnecly 
przez sąd. Taka suma <yluncja jesł z lir 
mą Surawicz, którcj diug wynosi 68 tys 


chody masy upadłościowej przyniosły 


stawienia tych cyfr widać, że jów 
masy upadłościowej, stanowiącej włas 
ność wierzycieli było bardzo małe. 


złotych. Jah się przedstawia sytuacja obee 
Bunk Bunimowicza, w chwili magie 
go krachu, dyków, 
BYŁ INSTYTUCJĄ ŻYWĄ WARTOŚĆ MAJĄTKU NIERUCHOMEGO 


I PULSUJĄCĄ, 
prowadzil on zakrojone na szeroką skałę 
operacje bankowe. Likwidacja nastręcza 
ła wiele irvdności. Pierwszym zmdanić u 
Syndyków było — zlikwidować bank, ja 
ko instytucję kredytową.  Zgłosiło sią 
1776 wierzyciel. Każdą pozycję nalez: 
ło sprawdzić, każdy trzeb? było zarzjc 
strować, zaopairzyć w komentarze Í prze. 
prowadzić zatwierdzenie prea Sąd. A 
jednak 
W CIĄGU PIĘCIU MIESIĘCY PO WY 
ZNACZENIU SYNDYKÓW, W DRODZE 
OSIĄGNIĘTEGO Z WŁADZAMI SĄDO 
WYM! KOMTROMISU, UDAŁO SIĘ WY 
PŁACIĆ WIERZYCIELOM 22 PROCENI 
NALEŻNOŚCI, 

za$ 500 wierzycielam wypłacono niemal 
eałą sumę. 

Wierzyciele zarzneają że Mkwidacja 
kosztowała bajońskie samy. Za cały ok- 
res crasn do dnia Gzisiejsrege 


MASY UPADŁOŚCIOWEJ WYNOSI 
1 MILION 697 452 LITÓW. 
Po przewaloryzowaniu należności złoto 
wych na lity (według ustawy w wyso 
kości 40 proc.) nle jest wykluczovym 
że przy dobrej realizacji 
WIERZYCIELE UPADŁEGO BANKU 
OTRZYMUJĄ OD 80 DO 100 PROCEN i 
SWYCH WKŁADÓW. 

Kazem z poprzednio wyplaconymi suma 
mi wyniosłoby to nawet w złotych ökol 
60 procentów ich kapitałów. 

Ze sprawozdania wynika, że syndy 
cy pracewall w bardzo szybkim tempi* 
Cała buchalteria prowaizona była, jak 
zapewnia relerent, 

W IDEALNYM PORZĄDKU, 
© €zym nrogli się zresztą przekonać »rzed 
stawiciele inspekcji kontroli, którzy w 
ciągu trzech tygodni rewidowaji działa! 
ność syndyków. (Del). 


NRNM—— 


(RSE EH 
Już się ukazała na półkach księgarskich książka 


WŁADYSŁAWA BARAŃSKIEGO 
I MIKOŁAJA SZYSZKOWSKIEGO p. t. 


„Ltewske Prawo Gosrodarcze” 


W sprawie handlu |hi uzeduje macistrecka Komisja 
' |ekarstwami mieszkaniowa 


. b 1 Kancelaria Komisji Mieszkaniowej 
_ „Przypomina się, że w mysl art. 70, 71 | (Dominikańska 2. Samorząd m. Wilna) po 
i 73 ustawy o apte pradukcji be-i djela joż pracę i przyjmu'e interesantów. 
karstw i handlu nimi (v. Z. Nr. 59441 Kcmisja mieszkaniowa skł»da się z bur- 
iekarstwami mają w Litwie prawo han |mjstrza m. Wilna i dwóch wyznaczonych 
dlowat: składy hurtowe Jekarcirw hur- przez Ministra Spraw W ewnetrznych człon- 
tem) oraz laboratoria ohemiazno-farma- |; ów — jednego przedsiawiciela właśc cieli 
i fabryki tylko swoimi wyso | domów i jednego przedstawiciela lokato- 
bami (hurtem). Ć lekarstwa | rów, Komisia będzie rozstrzygać wszystkie 
bezpośrednio spożywoom maqą prawo tz sprawy dotyczące mieszkań i lokalów po 
ko apteki, Dia żego też już od 31 gr dlegających nowej ustawie o regulowaniu 
1939 r. hurtowe składy lekarstw, labore- | kamsrnego za lokale. Komisja badać 
borie i fabryki, jak rówmiea inne sklepy będzie zarobki i ustanowi jaki odsetek 
nie mają prawa detaliczmóe sprzedawać kcmornego (50 czy 100) należy płacić. 
lekarstw oraz patentowamych i dorwoło | Poza tym, Komisia będzie regulon ać 
nych dekamstw, a wyjątkiem iekarsk:ch wszystkie sprawy lokatorów, którzy pła- 
materiałow i chemikaliów -wynuienioanych eq 50 proc komornego. | 
w V. Ż. Nr. 6114306, które mogą prre- Urząd  Repulacii Cen rczsirzygać 
i sprzedawać sklepy i siłady. | będzie sprawy komornego tych lokatorów 
Sklepy farmaceutycznych specjalstów i|którzy płacą pełne kemorne oraz sprawy 
dozaowaenych tskarstw me anające prawa | wszystkich Świeżo zamieszkałych w Wil- 
sprzedawać niewymienieńych we wspo e | pie lokatorów. 
nianym spisie trujących i siwe działają- Interesanci winni więc odpowiednio 
cych środków, chemikaliów winny do | się ugrupowywać. (N) 
) 


Wiadomości z kraju 


sprzedaży aptekom i hurtowym składcm 
— Już działa 8 kółek mło- 


czy 
dych rolników. W r. b. Kółka 


Poza tym, do dnia | marca wspom 
nime sklepy wużny zdjąć wszystke tei 

młodych rolników zaczęto zakładać 
również w kr. wiieńskim dotych 


szyldy i napisy, zinejdujące się nazew- 
nątrz i wewnątrz sklepów oraz znisz- 
czyć wszystkie te etyk:ety, opakowania i 

czas założono tu 8 kółek z 243 
członkami. l'ziałalność kółek mło 
dych rolników zaczn'e się przeja 


pieczęcie z tekstem, zawierającym poję- 
cie tekarsiw czy apteki w jakimkolwiek 
języku. 

Niepmzystosowującym się do tych za- 


sad wyńtaczane be j kame w f 
myśl art, 197 i „0a taca Karwego. (N).| wiać na Szerszą skzlę na wiosnę. 


T-wo Rolników Litwy rozwinęło 
już swą działalność również w kr 
wileńskim. Niedawno założono tu 
pierwszy oddział T.wa. Zam erza 
się założyć ich więcej W różnych 
miejscowościach kr. wiłeńskiego 


(N) 


Kursy tkactwa i robót 
_recznych 


Z dnien 1 marca w Rudzisz kach 
gm. rudoinińskiej zaczynają się 2 me 
sięczne kursy tkacki: laby Roimej dla 
kobiet. Należy jedyne mieć własną po- 
ścied i własne jedzenie. a 3 

26 marca rozpoczną się kursy «ru- 
giej ser w Wilnie. Zarzecze Nr 2 Nau 
ka tu również odbywać się będzie bez- 
peainie. 

Poza tym. 26 marca w Wilme, Za- 
rzecze Nr 2, rozpoczną się kursy robot 
ręcznych i szydełkowysh. Nauka bez- 
płatna, (N). 


Wszystkie apteki powinay mieć 
Właściwe szyldy 


Właściciełe aptek m. Wilna i okręgu 
otrzymali juź uponujenie, by, zgodnie z 
odpowiednimi postamrowieniami przepisów 
o aptekach, produkcji sekarstw i handit 
nimi (V. Ż. Nr. 811430} przy łokalu ap 
teki był wyraźnie uwidoczniony napis 
Vaislline'* |apteka) oraz imię. nazwisko i 
naukowy cenzus fammźceutyczmy właści 
ciela apteki. W oknach apiek nie mogą 
być wystawione plakaty czy jakieś rekka- 
my lekarstw i innych przedmiotow, Zra 
ważono, że dotychczas nie wszystkie je 
szcze apteki dostosowały do wymienio 
nionych postanowień pnzeprsów. Podaje 
się do wiadomości, że wszystki apteki m 
Wilna i okręgu winny jak najprędzej 
menit swe szyldy, „przystosowując je do 
postanowień ebowiązującego prawa. Nie- 
przestrzeganie wspomnianych przepisów 
będzie ostro karane. (N.) 


188 tys. 640 zł. oraz 10 iys. litów. Z za | 


nie? Według realnego oczacowania Sya-|w centrum miasta ws'ód 


( Przed okienkiem erhi 


ruchliwą ulicą 
krzyk i" eq0 
»cielku nowo” es e10 għera — potym 
cichym szpaje em jakby wiry ażem (rzew 
| sztornych, s wiesz'le k oki zadzwon'ą 
po cłu.im refektar u franc zk. Ńskim, 
-y z iei ciszy | s upiena wejsć we wzdy- 
c.aąqcą : erzliwośc d'ugie1o ogonka, 
stojącego przed ok enxiem Z nepisem 
Teksaior* 

To Lombard Mieis«i, W ogonkach 
„oją w zys ke warsiwy i klasy, ʻala geo. 
ogia soolecz a czesów “s ÓC esnych, 
r b a. skurczo a z »imna kobiecina 
jdześ z da: keqo p'ze'm: S:a Komi- 
now czy Traktu B or-go sciska pod pa- 
cją zaw 'iątso o trozn'e, py ne pcg* 
ni ść ı boń Boże p mąć. Za nią pod- 
eptuje w aoszac! wysoki p n z siwie- 
aym wosami. Dene:wu e się, co chwila 
petrzy na trym ny w ęku przedmiot, 
przyci kə do ucha, słucha uważne czy 
dotrze idzie zeg-rek, pamiątka od'inna, 
tóry w ciąju la <Q mia owo zneczył 
chw le radeści i snu'ku. lateresuje sę 
ivm rów 'irż stoący za nim młody czło. 
wiek, poprewia ący co chwila okulary 
w iogo-ej « prewie. 

Cz+s sie cłusy przec ąga. Kurczy się 
gonek. Już nrzy ckienk . staje skulona 
korieina i wvsupłcje z zawiniątka sta- 
ran ie -ypraną : wvva-oweną Serwetę. 
Jeden rzut «ka t:tsat ra i eroki wyrok: 

— Nie p y mujem, takich zastawówi 

— Pan)czk , s musz*,.. 

— Povi drełem jtż, że nie przyj- 
mujem ! "as epn I 

Kobieta w c ustes kurczy słę jeszcze 
bardze' Ro irzęsi n= ręce n p óżno sta- 
rają się przy zawijaniu se wetv - paść 
w znajomy iytm '+dzei. A j Ł wrękech 
aks io a „naia.ła sę pamiąt»a rodenna. 
B dawa przez lupę znaków rozpoznaw- 
czych, wełe le na czu ej, p'ecezyjnej wa- 
dze, b. wres cie rzucić wyrok: 

— 40 „tów... 

S'a szy pan zastanawia się chwilę, 
«aty na równie p ecezyjne: wadze pā- 
m eci wsz stke ko"ieczne vyda ki, i: 

— Dobr'e, proszęw. 

Z okienka wypad: kart a do kasy 
z nurer iem. Chvyia/ą rece skwapliwie 
i go ączk:wo, 'ak. lek ao qczkowo wydo- 

ywa młody człnwi k z szer-qu papier- 
«ów złotą radość $ubnej obrączki Zno- 
wu lupa, wasa I pade ce a na którą 
mlody człoziek nie chce się zqgoszić, 
Za iera z pew otem obr c kę ! opuszcza 
k ie ke, poiem lokal iomba du. Rle już 
w sieni kos yo nap=wn ' spoka, zaczepi 
i zapro onuje kusno *brąceki po cenie 
o kilka pun-tów wyższej. Te znane chie- 
ny licytacyj e, pas żyiujące na nędzy 
lvd kiej  a'czy z nimi poicja | wiadze 
b zpiec eń twa, każe suro:o Sąq, ale 
nie może cał owicie w:plen € te prew- 
dz wej plagi społe:z'e, ktora się roz- 
wielmożała © wy'osła obok n rmalnle 
un-€ onujęcej irs y'uci za taaniczej. 

Cocz'enn e bez prz rwy o° 9 do 13 
pracu e sprawnie i szytk maszyna biu- 
rowa sk molikowanego życia lombaidu, 
codziennie w murach pof anci-zkańsxich 
roś sie skicd rzeczy odaarych na prze 
chowanie, by «o peanym czasie pójść 
na siot w h li li y'acyjnej. 


Kystępy gościnne teatra , Vaidila“ 
W Trokath I Landwarowie 


Lotny Teatr Wileński „Vaśdla”* w 
tych dniach mowu udał mię na prowin- 
cję ma występy goSainne. Tym razem 
teatr odwiedził Troki i Lamdwarów. 17 
lutego odbyło się prezdstawienie w Lam- 
warowie zaś 18 łutągo — w Trokach. W 
obu miejscowościach adegrana „Sudrun - 
stoji namybe” (Zakłócony spokój) P. Va.- 
ciunasa. Poza tym w Trokach odbył się 
wówmiaż dział koncertowy, w którym 
wzięk' udział pianistka E. Palewiczówna- 
Gzibimasowa i solista St. Amndejus. Jak w» 
Trokach tak też w Lamdwarowie przed- 
stawienia odbyły się pod znakiem wiel- 
kiego sukcesu Miejscowi mieszkańcy, 
którzy długi czas nie moglu oglądać Hi 
tewskich przedstawień i słuchać publicz - 
nie ze sceny litewskiego słowa, wykaanją 
wiele zainteresowzoła przedstawieniami 
urządzanymi przez teatr „Valdiła”. FN. 


Ceny towarów winny być 
należycie oznaczone 


Urząd Regulecji Cen podaje do wia- 
domości, że nie wszystkie jeszcze znaidu- 
jące się w m. Wilnie przedsiębiorstwa 
handlowe należycie wykonują rozporzą- 
dzonie Komisarza Regu'acji Cen w spra- 
wie oznaczenia cen towarów. W wielu 
miejscach wystawione w witrynach ceny 
oznaczone są niedbale, na zwykłych świst- 
kach papieru. Komisarz Regulacji Cen 
ostrzega, by wystawiane w oknach ceny 
towarów były układane estetycznie. _ (N.) 


lezie się najoierw 


Dziś: Eleonory 
uio: Małgorzaty 


21 


| Wschód sł. — g. 6 m. 32 


| Środa 


px __4 Zachód sł — g. 16 m. 34 


Byżury aptek. Dziś w nocy dyżurują 
następuiące apieki 

Nałęcza (Jagiellońska 1); Sów Augu- 
s'owskiego (Kijowska 2); Romeckiego i 


Ziełańca tWileńska 8); Frumkina (Nie. 
miecka 23); Rostkowskiego (Kalwaryj- 
ska 31). 


Ponadto stale dyżuruią apteki: Paka 
(Antokolska 42); Sz 'ntyra (Legiionów 10); 
Zajączkowskiego (Witoldowa 22). 


— Nowoczesna jadłodajnia miejska. 
1-g0 marca b.r. na ul. Welkiej będzie u- 
ruchomłiona przez samorząd wileński wiel- 
ka nowoczesna jadłodajn a o' liczona na 
wydawanie do 1000 obiadów dziennie. 
Ceny obiadów bęią różne jednak niższe 
niż w jadłodajniach p ywatnych, Bedą w 
niej wydawane również obiady > ad 


TEATR ! MUZYKE 


Teatr Mielski „Pohulanka* 


Dziś, we środę dnia 2l-go lutego 
o godz. 19-tej wys'ep Państwowego Teatru 
z Kowna — opera Verd ‘ego „Traviata”. 

Najbliższe przedstawienie Teatru "Po- 
hulanka* — odbędzie się w sobotę dnia 
24.go lutego o godz. 19-ej „Żeglarz“ — 
komedia Jerzego S aniawskiego. 

„Łabędzie jezióro”. Balet P. Czajkow 

skiego odbędzie sie 23 lutego. Insceniza- 
cja N. Zvierieya. Choreograf a M. Peti- 
py: Dekorator L. Libert. Dyrygent R, 
Stender. 

W balecie biorą udział: Odetta i Odi- 
lija — M. Juc"apa tvtè, P'incas — B. Kal- 
bauskas, Benno — V. Ankšč unas, Łabę- 


„ŻUKRJEKRK WILEŃSKI 


| Pracownia „LIETUVA“ | 
leczy wszystkie choroby 


wiecznvrh piór 


Pracownia wiecznych piór „LIETUVĄ* — Kaunas, Lal.ves> a. <, tel. 20-788 


CASINO CASINO | Dziś premiera długooczekiwanego filmu produkcji „SOW- 
KINO“. Scenariusz Johan Selzer, Kar z Birobidżanu p. t 


$ 7 € Z e 5 = i 100.000 widzów podziwiało 


monumentalny ten film 
w Rydze i Kownie. 

Nad progiam aktnalia polityczne. Początek seansów punktualnie: 4.30, 6.30 i 8.45 

Udział bł rą p. V. Zuskin. M. Blumental, Tamara, L.A. Schmidt, A. M. Karow i inni. 


RADIO 


SRODA, dnia 21 lutego 1940 r. 
Wilno 
15.40 Wiad. wiłeń k:e, 15.50 wiadomoś- 


Z sabl <ąnowe| 


Bliskie pokrewieństwo 


Amor nie liczy się bynajmniej z sy- 


AE =] 


dzie — T. Kublickarte. S. Sabaliauskaite, ci po polsku. 1605 Utwory Paganiniego 
Zły geniusz — P. Baravykas. i Sarasate w inlerpretacji najlepszych 
Poza tym tańczą: P. Basuśkinaite, , skrzypków. 17.45 W. Rogowicz. Obrządki 
Jovćiśaite, Bandzeyićius i inni. ludowe starożytnych Litwinów w ięzvku 
polsk. 18.40 wiadomości no polsku 19.15 
Różna muzyka liiews'a. 19.25 Lekcja ję 
zyka litewskiego. 2000 Kon:ert popular- 
ny. 20.30 Pierwsza szkoła 'itewska w kr. 
wileńskiin w niedalekiej przyszłości. 


Kowno 


6.30 modlitwa 8.00 czas. 
god3. 7.30 muzyka poranna. 


Teatr muzyczny „Lutnia“ 


Dziś o g. 6.30 w. najwspanialsza o: 
peretka wsnółczesnego repertuart „Wikto- 
ria i jej huzar*. 

w roli tytułowej wystąpi gościnnie 
Ada Owidzka. 

Sztvgar dla uchodźców. — W czwar- 
ter najbliższy od'gravą zostanie raz jeden wiadomości. pogoda. 
tylko operetka Zellera „Sztygsr”. | wiadomości. 1605 z Wilna. 

Recital pieśni K. Dembowskiego o rolników. 17.00 g'a mały zespół. 
nader interesuiacvm program'e odbędzie Pora 'nik zdrowia. 1805 Litewskie 1ańce 
się w niedzielę najbliższą o g. 4 p. p, ludowe. 1820 Nagranv śoiew iętewskicno | 
pieśniarza Wetrv. 1840 przeg'ąd dzien-| i 


wiad., po- 
12.00 czas, 


Teatr Rewia Światowid" ny, czas, wiadomości, A nogodj. program” 
z n na dz'eňů następny. 19,4 ut głosów 
Dziś w środę dnia 21 bm. po raz os- mieszanych. 21.20 Revital fort. B. Nas-| 


tatni o godz. 17 i 19 rewia pt. „40.000 
lit." Ceny znacznie zniżone. Kasa czynna 
od t5-ej. 

W czwartek dn. 22 b: m. premiera — 
<octa I pieśni w rewii p. t „W królestwie 
operetki“. 


Teatr kukiełek „Bajka“ 


vytyte-Smetoniene. 21.50 wiadomości. 


Skarb w cmentarzysku okrętów 


Brak snrowców, szczególnie żelaza, 
odczuwają państwa wojujące w dużym 
stopniu Oto w jaki sposób zamierza Ja- 


15: 0 muzyk», 1540! | dość 


1645 dla! stopniem pokrewieństwa, 
17.15 między jej b hateram:. 


tuacją polityczną. 

Przekonało się o tym dość nie liczne 
audytorium zgromadzone w sali rozpraw 
Sądu Rejonowego w Wilnie. Pa uwvsfl- 
chaniu szeregu „szarych* spraw przed 
stołem sędziowskim stanął „trójkąt mał- 
żeński” i to jeszcze jaki. a ławie oskat- 
żonych zasiadł młodv człowiek p. L. 
zam. przy ul. W. Pohulanka w towa- 
rzystwie swo ej przystojnej szwag'erki, 
zaś przy stoliku ną vis-a vis jego... żona, 
jej rodzona siostra. 

Akt oskarżenia opowiedział historyjkę 
Szablonową, urozmaisoną jednak 
zachodzącym 

L. jego żona. 
siostra. n. b. rozwódxa, i ich ojciec mie- 
szkalł razem pod iednym dachem. Nie 
przeszkodziio to jednak psotvemu amoro- 
wl przebić zatrutą strzałą serca L. i jego 
szwagierki. Za/drosua żona coś niecoś 
przejrzala, zaś "pewnej nocy przyłapała 
zakochany. h in flagranti. 

Awartu'a bvła tak hałaśliwą, że zwa- 
biła przechodzącego “policjanta. Został 
sp'sany protokół! ,a w jego następstwie 
powstała sprawa sądowa 

Sędz a zap opoował stronom pogo- 


dzenie się Po. tyradach wygłoszonych ! 


W niedzielę 25 lutego o godz, 13 i| ponia rozwiązać to trudne zagadnienie: 


16 wystawia egzotyczne barwne widowis- 
ko p, t. Drunala w-g powieści Kipiinga. 

Nadprogram. Bal w śm etniku wesoły 
obrazek pióra J, Bad wskiej. Teatrzyk gra 
w lokalu szkoły dla niewidomych M. Po- 
htulanka 20 (I piętro). 


Teatr rewiowy „Tempo“ 
ul. Ludwisarskiej 4 


Codziennie arcywesoła rewia p. 
„Przyjdź de nas znowu” 
Początek o godz, 5 1.7 min. 30. 


Poszakiwznie: zaginionych, 


Dzieci Mkołaja Jwanowskiego mają i 


%st do odebrania w redakcji 
niewoii niemieckiej. 
Rodzina poszukuje Kazimierza 


od ojca 


Szli 


kowsklega z Krakowa i prosi o mać 


wiadomości pod adresem: Wandtke, W. Po- | 
Mulanka 39—5 


Alfons Piorunowskł Z Grodna. Poszu.- I 


kaje Stanisław Tyrankiewicz. 
Focsani, str. Stefani Ce'mare 4. 

Władysława Dziemisna kaprala baonu 
pancernego b. armu polskiej w Grodnie 
oraz kogokolwiek z personelu K. R. U. 
Swięciany poszu uje Marian Dziemian, 
Ła:vila, Sigulda, Śveices iela 19. 

Dorniak Mikoiaj, plutonowy z 1 PAL 
b. armii polskiej, zam. poprzednio na ul, 
Ułańskiej, Był widziany pod Łusowem — 
poszukrje siostra Maria Szłykowicz, Wil- 
ho, J. Jasińskiego 16 m. 14. 

Walenty Bucki. ostatnio zamieszk. w 
Qszmianie, Poszukuje żona — Jadwiga 
Bucka. Kielce, Sirasse Przechodnia 5. 

Olszański Zygmunt. st. strz. 1 p. p. 
leg (druga tura). 10. IX. 1939 r. widziany 
w Bielsku Podlaskim — poszukuje ojciec, 
Antoni, zam.: Wilno, Wielka Pohulanka 7 
£restauracja). 

włodztmierza Szansera z Mołodeczna, 
por. kapelmistrza 86 p. strzelców mińskich 
b. armii polskie; poszukuje Teresa Szan 


Romania 


serówna, zam. w Wiln e, ul. Pańska 4—6 
<Kraż u g-ve 4—6). 


Ktoby wiedział o losie rtm Bolesława 
Dąbrowskiego — proszony jest o powia- 
$ domienie rodziny. Wilno. Portowa 4 m.6. 


GM PEMEEŃETE E E LOWE 


przy japońskiego istytutu hydrograticznego oka- 


t. | na osiągalnej głębokości spoczywa powy- 


Z łatwym. Pe niędzy Szimonozeki i Kobe le- 


kgni: się 156.000 ton i na drodze Tsuga- 


*|Korei. 86,000 ton w pobliżu j”pońskiej 


przez a wokatów obu stron, w sali Sądu 
Reionowego rozegrał się „akt pojedna- 
nla*. 

Niewierny mąż przeorosił swoją mał- 
Żonkę, siostry pogodziły się i sprawa zo- 
Stała unio'zona. Sędzia z'znaczył przy 
tvm, że gdyby jednak histeria „powtó- 
rzyłe się". wówczas grozi bohate.owi dra- 
ma'n małżeńskiego surowa kara (c) 


Ddważna wilnianka zatrzymała niehe?- 
piecznego włamywacza 


Wczoraj wieczorem przy dość nieco- 
dziennych okolicznościach zostuł ujęty 
niebzzpieczny, od dawna poszukiwany 
przez władze sądowa śledcze włamywacz 
i złodziej Josel Ruzylian. 

P. Sawieka gam. przy ul. Kiejstuta 13 
wracając w godzinach wieczornych z mia- 
sta do swego mieszkania z przerażeniem 
stwierdziła, że w jej mieszkaniu gospo- 
darzy ziodziej. 

Włumywacz zdążył już pootwlerać 
szafy | zajęty był właśnie pakowaniem 
rzeczy, gdy został przyłapany przez wła- 
ścicielkę mieszkania. Pani Sawicka nie 
straciła zimnej krwi Zatrzasnęła drzwi | 
I podniosia alarm. uniemożliwiając rabu- 
giowi meieczkę. Przybyły policjant, po 
krótkiej walce, złodzieja unieszkodliwił 
i zatrzymał. Bazyliana osudzono w wię- 
zienin, (©) 


Brzegi Japonii znane były jeszcze 
przed kilkudziesięciu laty jaka cmentarzy- 
ska okrę'ów i dopiero teraz płynie się no 
woczesnym parowcem oceanicznym bez 
obawy pomiędzy dobrze oświetlonymi ra- 
fami. Te tragedie przeszłości przybiorą 
obecnie inne znaczenie. Według danych 


zało się, że wzdłuż ja ońskich brzegów. 


żej nuliona ton łomu żelaznego. Włośnie | 
to, czego J-ponia potrzebuje, 

Pozatym Japonia jest zablokowana 
zatopionymi okrętami. Ponad 1000 zatopio- 
nych okrętów jest obecnie przedmiotem 
pracy. nurków. Z tej liczb 270 znajduje 
|pra w portach, które są płvtkie i spoko'- 
ne, i dlatego wyd:btc'e ich wwdaie się 


żv na dnie morskim 211.000 ton, tóre za- 
tarasowały obydwa wy śca z portów mo- 
rza wewnętrznego No drodze Soye znaj- 


'ro—110400 'on. Do tego doliczyć można 
kilka tys ęcy ton na zachodnim w: brzeżu 


w:spy południowej Rusu i 76.000 ton w | 
zatoce tokijskiej. Wśród /atopionych oxrę- 
tów dużo jest angielskich i amerykańskich. 
Wydobycie ich zasili poważnie skarb ja- 
poński. (m. g.) 


Dzieci wystraszyły 
bandytów 


Napastnicy zbiecii 


Wczoraj koło godziny 7 wieczorem 
do sklepu koloniałno-spożywczego Dawi- 


/Czytarie Polssi Tygodnix« 
da Różuńskiego przy ulicy Suboez 82, 
wturynęło 5 bandytów, uzbrojonych w pi- 


„CHATA RODZ NNA” 
stoicty, którzy wezwali obecnych w skle- 
pie do podniesienia rąk żądając wydania | EEE" 


pienłędzy. 

Obecne w sąsiedn pokoju dzleci, 
na widok uzbrojonych opryszków pod- HELIOS HELIOS | PREMIERA. 
niosły krzyk, co zaalarmowało sąsiadów 
i policję. 

Przypuszczalnie napada dokonali ciż 
samł bandyci, którzy przed dwoma tv- 
godniami w ten sam sposób usiłowali 
obrabować sklep przy ulicy Targowej, 

Policja śledcza prowadzi energiczne | 
dochodzenie. (C) 


Jan Ki 


i Marta EGGERTH ~ 7;*"""*" 


* Ne 41 (5261 


Czesi pobili Niemców 


4 Międizyn. Tyizień Sportowy w 3 


(V) D utsche Allg. Zeitung“ przy- 
nosi sz zegóły 4 mięjzyvnaiodowego ty- 
godnia sporto 'ego w Garmiscn-Partenkir- 
chen. W zawodach bało udział dwustu 
cudzoziemców (Włochów, Szwa!carów i 
Węgrów). Tvdzień ro/począł się d'ia 3 
l tego biegiem zjazdowym, w kiórym 
w konkurencji panów pierwsze miejsce za- 
jął dotychczasow» mistrz Świata Jenne- 
wein. Na dalszych miejscach uplasowali 
się: Rudi Kranz oraz Włosi: Chierroni, 
Zanni i Marcellin 

W konkurencji pań plerwsze miejsce 
zdobyła Christl Cranz. Ci sami zwycię- 
scy zdobyli pierwsze miejsce w k o mb i- 
nacji alpejskiej. 

W skokach pierwsze miejsce za: 
jął Weiler, z wynikiem 751 77 m. Tory 


i Węgrów w hokey'u 


«FM SCN=? Fian circhzn 


i skocznia byty technicznie znakomicie 
przygotowane jeszcze latem. 

Na zakończeniu turnieju odbyły się 
zawody hokeyswe między reprezentacją 
Protektoratu Czech i Moraw oraz Węgra- 
mi z wynik em 3:2 na korzyść Czechów. 
Reprezentacja Niemiec została poprzednie 
wyeliminowana. 

Tyd ień sportowy w Garmisch-Parten- 
kirchen nie wywołał większego zainlere- 
sowania ani w pras'e ani w społeczeń- 
stwie. Uderzają lakoniczne sprawozdania 
z tej wielkiej imprezy w pismach niemie- 
ckich umieszczone już po zakończeniu 
tygodnia. 

Jest rzeczą interesującą, w jakich wa- 
runkach odbędzie sę nieodwołane, jak 
dotąd, igrzyska ohmspiyskie w Helsiakach. 


Gedmino Nr. 15, 


przy ul. 
sklep biel'zny, galanterji, 


pulow iy I torebki. 
ksszuie |edw'h «e, 
pułowery I skarpetki 


Dział męski: 


"Sprzedaż i Kupno 


Kupuję  dvwanv, firanki, serwety 
i kapv. Idelson, Niemiecka 20. 


Junilart oszacowanie, kupno biżute- 
rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4, [i 
piętro. 

Sprzedam meble. Cena dostępna. 
Konarskiego 29—8 pg, 15—17. 


Kupię okazyjnie lustro-tremo, krzesła, 
|2 stół, bie'iznę. Gedim na 23, II I piętro. 


Kuorię klimy — dywany perskie w 
dobrvm stanie Skład kl'imów Franciszek 
Awłosewicz, Wileńska 25 


—— 


SPRZEDAM radio 5 lampowe Eiek 
writ — nowrczesny. Willmo, ul. Horod2"- 
ską Nr 32—2. D 

SPRZEDAM 3 lampowy rodiuupanat 
Sofianą 6—1. 

RETINĘ I Zeiss Tessur 3.5 sprzedam 
Zgłoszenia „200 L ubórw"' 

KARAKUŁY, meble nowoczesne -— 
kupię. Wileńska 36—11. 

Kupię okacvjnie pianino, 
łowski zaułek 21 —2. 

Drzewo opałowe: brzoza, sosna, Su- 


che polec: Nowootwarty Chrześcijański 
Skład, P óromont 22. 


Montwił- 


Sprzodsję Geografia Wszechświata 
w rosyjskim jezyku 7 tomów z atlasem 
i skrzypce „Amati“ z 1813 1. Adres w Re- 
dakcii. 


U.nmga! Nie daj w komis, sprzedaj 
za gotówkę. Kupuę kilimy, srebio, bron- 
zy, kaudtlahry, platery kryształy, porce- 
lanv, płacę najwyższe cenv. Notes, Wi- 
łeńska 13, róg Ludwisarskiej. 


Maszynę do szycia — gabinelową 
i= — Młynowa 2—25. 


Dorrż ę i sanki dorożkarskie sprze- 
dam — Kalwaryjska 101—3. 


Zamko- 


Flagi państwa estońskiego, 
wa 12—3. 

Sprzedaje się maszyna do Szycia 
„Singera*. Radio bat., Fortepian. Mosto- 


wa 11/1 wejścio 2 ul. 'Bogusławskiej. 


AAAAk0a KAAŁA 


Lokale 


LEETE TVU TIYE 


Bvła n>uczycielka Gim. Państwo 
wego El. Orzeszkowej przyjmie do swe 
go pokoju jako suhlokatorkę swoją byłą 
uczenicę na dogodnych warunkach 
Mieszka w centrum miasta. Zgłoszenia 
da sekretarjatu „Kurjera Wileńskiego dla 
gw. AW." 


DO WYNAJĘCIA duży. 
| umeblowany pokój, opał usługa używal 
moć łazienki.  Zakretowa (Liunlionisaj 
2 m. 5. . i 


Odstąpię mały 
miasta. Dowiedzieć się w Redakcji. 


AADLI. 


= ZZ. ZZ ZZ ZZ ZZ 


Do wynajęcia 1—2 pokoje z mebla- 
mi lub bez, maże być z utrzym=niem, Wi- 
uE 8a 9. 


zuxəm pokoju próżnego. adres 
wskazać w Redakcji Kuriera pod 282. 


godziny najwspanialszej uczty arty- 
stycznej dla wszystkich, 


Królowie śpiewu, małżonkowie 


EPURE 


filmie „PFŚŃ GWIĄZD". 
Upajający czar popularnych melodii. 


T PIANINO sprzedam. Lubelska 7 m. 6 | 


porządziie | 


Dnia 20 lutego r. b. w dawnym lokalu firmy L. Pihal 


tel 14.75 został otwarty | 


GEROVE' 
towarów bławatnych pod firma y9 
Dział damski jest obficie zaopa'rzony w wykwintną b eliznę, pończochy, 


po2etnowe, krawaty, pylamy, 


Dział bławatny: flanele, płótna, zefłry, obrusy | ręcznki. 
Prosimy obejrzeć nasze wystawy i przeconać się o niskich cenach 


AAADA RK RADÓD AAAA LAKDADADAKAACAAANAA NA 


„iekKarze_ 


Doktor medycyny 
Gustaw Markiewicz 
Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Gedymina (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-57 
od godz. 9 do 1 i od 4 do 8 


Dr. M. Zaurman 
Choroby: skórne, paer tam 
Gabinet światłoleczniczy ( cy 
ui. Szopena 3, tel. 20-74 
orzyjmuie 12—2 : 4—8 po południu 


Aaaa AGAAAAABAGAANAABADAADANA ANKA 


mAkuszerki n 


aEDUSZESEBA 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 9 do 7 w. 
nl. Jasinskiego l-a m 3 
róg 3-go Maja obok Sąda 


Akuszerka $miałowska 
eraz Gabinet Kosmetyczny, 
Ceny przystępna. 
ul. żamkowa 24 m, 6, 


PRZYJMĘ posadę akomoma LUIZ 
ka w gospodarstwie. Skromne wymaga 
mia. Wiilmo, Piwna 2—34, Nosawicz. 

BEZKOBOINY pokarm czeladnik: 
dobry fachowiec — poszukuję pracy. 
Łaskawe zyłoszenie Wielka Pohulazke 
41—11, może na wyjazd. 


Gosp dyn-Kuvcharka znająca Się na 
przyrządzan u wędin. zapasów spiżarnia- 
nv h, hedowli drobin potrzebua do ma- 
jatku. Siesikai paśtąs Łukinia, Kończa. 


Kwa ifikowa=na pielęgniarka, solid- 
na, energiczna poszukuje j kiejkolwiek 
pracy w domu polskim, Łaskawe zgłosze- 
nią „Kurjer Wileński* Wilno, pod „S. Z.* 


A aw Da a a A z 


Różne 


Zdięcia do paszportów 
u J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3. 


Uwaga właściciele domów! 


Przepi- 
sulą księgi domowe mo litewsku. Buro 
„Žinynas“ Ludwisarska 2—4. Ceny niskie 


Wdowa z 5 dz! ćmi ciężko chora, 
hez Środków do życia. błaga o pomoc. 
Sawicz 15 m 30 Maria Ko sakowa 


SKRADZIONO dowód osobisty i fo- 
fitymację Ubezpieczaimi. PO R ra 
imię Zofii (uabowskioj. J. Jasińskiego 
18—%2-a; 


Poszuk fe dz'erżawy około 100 ha— 
inwentarz. W Ine, Rzeczna 7--3, 


Bluro „Zina“ ul. Trocka 9 hezpłat- 


sklep w centrum nie regestruje wołue mieszkania i nastrę- 


cza lokatorów. 


Oddam na połowę folwark. Ornej — 
60 ha, łąk — 40 ha, pastw'sk — 25 ha. Za- 
budowania kompletne. Dowiedzieć się 
godz. 12-—14. Wilno, Gedymino g. 31 m.4. 


Svrzyne zk] do przesyłek czto- 
wych, Uniwersytecka 9—15. 3 i 


Student wydziału - matematycznego: 
skończone gimnazjum klasyczne, ubiega 


się o korepetycje. Zgłosz. do Red. pod 
„Student*. 


Biuro „Żinla'* przeniosło się z Kow- 
na do Wilna ul. Trocka 9. Wykonywa sta- 
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
af a pisze podania, przepisuje doke- 

enty na maszynie, wypełnia deklaracie 
TA Pośredniczy w wynajmie mieszkań, 
pokoi i inn. lokali. 
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